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JE R ZY  W A SH ING TO N .

Obrodzenie P o ls iI .
JITTRZEJSZ '  SEJMIK CłiRZESC. DEMOKRACJI.

Grudc-igciz, 3 Koca 1926 ę£&
W  ntezarfernfe krsuiwij, ciężkie troski bud/ącej 

dra ih zraera siłę na obrady pomorski Sejmik woje­
wódzki Cbraeśc. Dem. Roz-Mczne ntebezJ)CT_i£ńsi wa 
zagrażają dziś cytowl irańsitrwa, ni.^wdlteglości i prawo­
rządności Rzeczypiaspolitei, iraisadlorn moralnym i pod- 
stawom matoi-jamym. zagrażają w większej, niż dio lie- 
dawm i mierze. Niebezpieczeństwom tym wypadime 
futro Sejmikowi Cbrześc. Dean., spojrzeć śmiało w  oczy, 
zająć stanowisko i zastanowić się nad zagadnienia mli i 
zudaaiku>l jakie wrsuwa drwiła bieżąca, zastanowić 
się wypadnie nad oaJoikształteir naszej sytuacji .pob- 
iycznej i gospodarczej _i lad tema. dnogami, jakie nas z 
obecnej matni do jaśniejszej przyszłości doprowadzić 
mogą.

Przewrót mak wy, — . którego inicjatorzy i kiero­
wnicy dotąG jeszcze nie umieli czy nie chcieli wyjaśnić, 
co ich do wystąpienia (dlo wszczęcia walki braboibói- 
xifi, cfo zbrodini złamania przysięgi) spowodowało i ja- 
«ci cej sonie wytknęli — narusza. Ic podstawy prawo­
rządności, podstawy tegjc wszystkiego na czeła siła o- 
oronna kraju, moc gospodarcza, ład społeczny się opiera 
zbudził zaborcze apetyty Imperialistyczne nastrojonych 
sąsiadów, oraz Jeszcze większe niebezpieczeństwo we- 
wnętizne, żarłoczne i krwiożercze instynkty kariero­
wiczów i mętów społecznych, których rozwydrzenie 
doszło do niebywałych granic, do tego, że przed nami 
-daje w  niewidzianej dotąd grozie widmo drugiego prze­
wrotu wyraźnie już bolszewickiego

Obawy najazdu niemieckiego sprawiły, że zdrowe 
tywioły narodowe zaniechały rozprawy z twórcami 
przewrotu majowego, że najlepiej narodowo uświado­
miona Zachodnia Polska, która zaczyna, aie nie kończy 
sio na dzielnicy b. zaboru pruskiego nie dobyła miecza 
z pochwy Poświęciliśmy dużo, ale z wyraźnie posta­
wionym celem i pod1 jasno okreśtonemi warunkami.. Po- 
fwechaliśuiy walki wewnętrznej, aoy nie wystawić na 
szwank granicy państwa, zastrzegając sobi&, że dalsze 
wybryki przeciwko praworządności ustaną, że rkoó- 
cz.y się demoralizująca walka kłiik' w  armii, że oibr-oń- 
oom honoru żołnierza i wiernym sługom Państwa wtos 
z głowy nie spadnie, że żaden wyższy ułźędnik woj­
skowy i cywilny, przynajmniej w  naszej dzielnicy, ru­
gowany nie będzie. że jedna i druga strona za swp głó­
wne, łączne zadanie uważać będzie obronę orreciw ko 
komunizmowi, urwanie łba hydrze bolszewickiej.

Niestety no we spotykają nas zawody, .piękjwin sło­
wom przeczą potworne fakty. 1 tak kierownik prze­
wrotu zapewnił nietykalność temu żołnierzowi, _ który 
w obronie praworządności z nim walczyć musia’, — 
a tymczasem b. minister wojny gen. Malczewska o 
którym, lako o nieskazitelnym człowieku mówi obecny 
*>. premier Bartel) został podstępnie uwięziióny ł  spo­
niewierany w  sposób, jakiego oowstydiziiliby się bodaj 
nawet prusacy lub bolszewicy; podobny los snotkał 
hmych generałów, a bohaterski pułkownik Paszkiewicz 
został usunięty I na razie zastąpiony przez włamywa- 

Na tem nie koniec, lista rugów wojskowyc b idzie 
W setki. — Nie lepiej dzieje się w  administracji.

W niedzielę, dnia 4 lipca odbędzie się w Grudziądzu w sali „Hotelu 
Warszawskiego** przy ulicy Wybickiego nr, 21. z udziałem pp# posłów
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aktualniejszą jest dziś - skrawa wojewody Bnmskiego. 
Szakale z lewicy prą do bgo usunięcia, wyuavz<yąc ró­
żne przeciwko niemu, zorzmy, ba nawet głosząc, że 
o® już od 1 Ipca urzędować przestał. Jedno i drugie 
jest nikczemnym faiszem. Znowu powołać się może­
my na to, że przecioz po praewrode zaproponował e 
p. woj. Bnińskiemu udział w  nowym rządzie, w  rządzie, 
o którym lewica mówiła jako o ludziach czystych rąkj 
a więc tem samem zadl&fc kłam swym obecnie mśd- 
wyrn (bo odmówił) ujadaniem. Również wieść o ustą­
pieniu jest fałszywa. Niemniej jednak © zarriailze usu­
nięcia p. B. znowu dziś (jak nam donoszą przez tele­
fonii zaczęły krążyć pogłosie, w  Warszawie. Co to 
znaczy? Czy istotną chce aę prowokować Wlelkopoil- 
skę, cała dzielrfcę b. zaboru pruskiego i tych w s^st- 
kich ucz.dwyrch ludzi w  kraju, którzy ziarno od plewy 
odróżniają?

Ale i to jeszcze nie koniec. Nadchodzą wieści, uja 
wnaa-ją się fakty, świadczące, iż zamiast wałki z korni.- 
niizmęm szerzy się akcja w  kierunku toiowania Jlrog6: 
bolszeańzmowi. Ńa-Pnzykład w  .Radomiu (b. Kongre­
sówka) w  ubiegły wtorek (29 czerwcnj nozdaoo htdno- 
ści cywilnej pareset karabinów, które całkiem jawnie 
ze stacji kolejowej' przew ieziono na dwóch platformach 
do miasta. I nietytke w irmyoh duffielnicacłi., ale nawet 
w naszej, na Pómorzu widzimy z?owrogąl akcję w  za ­
kładaniu oddziałów 3E zelca“, oiraz fermencie, jaki 
przez agitacje prowokatorów z poć ciemnej gwiazdy 
wywołany został w  szeregu naszych miast

Ten ostatni ruch spalił na panewce, dzięki uświKto- 
mienin nasizego robotnika, który nie poszedł na lep ool- 
szewicldch obiecanek i bratoi ójczych podjuć rań. Nie- 
■bezpieczeństwa jednak z tej strony lekceważyć rfe mo­
żna, bo znalazło się sporo wyrzutków społeczeńsiw a, 
którzy chamskim tenorem boiazewickm, próbowali na­
rzucić swą wolę wiekszośdi, znalazły sSę takie w  ludz­

kim ciele szakale, cc niewinną krwią rzetelnego robot­
nika, polskiego zbryzgali ulicę naszego miasta.

Nie można też lekceważyć innego niebezpdecŁefi-* 
siwa, fctórem nam grozi zalew ze strony czerwonej, ży  
dowsko-iewicowej prasy. Główmy jej organ osławiony 
„Robutnik1’ z iście oolszewickim tupetem nie waha1 
się właśnie napadu lewioomych zbirów zapisać na ra­
chunek naszej policji, którą jeżeli na jaki zarzut zasłu­
żyła, to tylko ten, że locoestwion^ m-oboek i irięyują 
cych nim bratobójców traktowała zbyt debKałnie.. Air. 
to już wina nie jej, ule owej racji stauu, qqi godzi S«ę 
raczej na to, aby bito policję, niiż, ?by ona robiła 
śoiwy użytek z broni.

O tęj prosie, zamiłowanej w  endencytoriii 
pornografii i wszeiłat braanc, sensacji, wypadtu 
cze pomówić siów kilkoro. Poznać ją łatwo PC temt 
że nie zna azła ani słowa potępienia, 'dia p^o^wuoca osw< 
fowego (fedzSe się czuje pewniejsza, tam gjol jafc oh pOK 
pieraia), że znajduj© różne arog' i hasła, aby nożUjaĆ fjg- 
iedność nairodlową, która nas jedynie przed upajdeea^ 
orzec pruską, łub moiskiewsko-żydowską tdewioit ma­
tować może..

Nie jest to wszystko, co z racji Sejmiku OHraeSb 
Dem, poruszyć i omówić by należało Sprawy te * 
inne znawą jednak niewątpliwie obszerniejsze oświet­
lenie na jutrzejcaych obraaach. Program ich pnddje my 
na innejn miiejrou i nie omieszkamy % met zdać spraiwy, 
spodziewając się, że stanowSsi_o, .iakte w  swych prze­
mówieniach zajmą przeastawicieie Chrzęść,-iDem.. znaj­
dzie gorący oddźwięk we wszyc.ćJdch warstwach na­
szego społeczeństwa pomorskiego i stanie się dlań po­
budką do jeszcze liczniejszego skupienia się w  szere­
gach stronnictwa, do żywego z idem współdziałania 
w obronie Kościołr i Polski, do czynneg< poparcia za- 
trifeiT zeń w  kierunku moramego i gospoćfąrazego ód - 
rodzenia kraju pod haisłem; Bóg i Ojczyzna.

S. M.

j r z e w o w a i iz o o s  Syfeo f i i ią k f  sfronti. a^ rodow yn r
Chawińskl i  Błażeje^icz z Chrz. Dem., Eiernik

' Warszawa., 3. 7. W dniu wczorajszym w mie­
szkaniu ma/szalka Sejmu p. Rataja, odbjrła się konferencja 
porozamiewaeza stronnictw narodowych mająca na celu 
uzgodnienie sprzecznych wniosków złożonych do laski 
marszałkowskiej w sprawie zmian Konstytucji. W kon­
ferencji wzięli udział posłowie: Dubanowicz i Stroński 
z Stron. Chrzęść. Naród., Rymar i Seyda' ze Z w. Lud.

Naród.
z „Piastą" i Popiel z N. P. R.

W konferencji zaznrezyły 3ię pomiędzy przedstawi­
cielami stronnictw różnice zdań w poglądach na poszcze­
gólni zagadnienia, jednak rokowania prowadzone będą 
ńadal. Kluby powyższe przyjmą dla ewentualnego u- 
zgoduienia przez siebie wniosków uzyskanych, wymagane 
kwalif. większości a/s głosów w Sejiuie.

l îiala mm^ilziemna prẑczfną teziei %2̂strcfy
nsil Kowlea na Wołynia.

Wydelegowana przez D, O.K. I I  dc z nadani* przy­
czyn i rozmiairów katastrofy pod Kowlem (o eieir do­
nosiliśmy w onegdajszym numerze —- przy red.) śledcza 
kom'sla wojsko,ra, dotycnczas jeszcze nie. wróciła dc 
Lublina.

Wiadomsn jest już jednak, że katastrofo spowo­
dował wybuch ukryte* w żi^rni miny niemieckiej. Jeaen 
- żołnierzy obozującej w tym miejscu kompanji 46 p, p., 
ujrzawszy wystający % ziemi zapalnik poozął koło oiegc 
mariputować i tem spowodował wybneł miny.

P. ÓALONDER U JPINISTRA S P R A W  W E W N Ę TR ZN YC H .

W ariaaw a, 3. 7. M inM er spraw; wewnętrznych prajfął 
wczoraj p re z^ a  koniisji "oiesząuej polsko -  niemiedkiej na 
Górnym Śląsku p. Galondera w ra z  z w ojew oda śłąskiu p. 
Bilskim. Następnie p rzy jęty  został marszałek sejmu śląskiego 
p. Wolny.

PLE N AR N E  POSIEDZENIE  SEJMU.

W arszaw ?, 3. 7. najbliższe posied, ite Sejmu aoo©arf- 
sie dnia S-go fim.

W dzisiejszym m e r z e :
Święto Niepodległości Ameryki PMnooue* — arty 

kuł nrof. H. Mościckiego. 
rrregiacC refig^ro społeczny —  artyfcnT k& dr, 

Mh-ka. 
Ęrzyiadel Prezydenr1 R^aczyporpoitęj Jiadc w 

nurtach W lsłi po« O.-udżiądzetL 
Tragiczna y »Aa nu odpust w  Chełmnie. 
tJc z t  Jtastracie.
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Wypadki W arszawska
mi 12 — 15 n a fi

XI. Opuszc^e.iie Belwederu. Marsz na Wilanów.
Winet nastąpił jednak powrót do pierwszej decyzji: 

<pułto Anders, dowiedziawszy się o  rozkazie P. Prezy­
denta dk> pozostania w Belwederze, pobiegł na górę i 
zaczai jeszcze raz wymownie przekonywać, że się po- 
trtaaśmy na Wilanów przeciostać. Przybyłem dopiero 
ipod koniec tej sceny i słyszałem jeszcze, jak pułk 
Anders mówił, że się wprawdzie nieprzyjacielowi na 
rozkaz poddać możną, ale nigdy buntownikom i że dla 
żołnierza nie pozostaje w  i ym wyapdku nic innego, jak 
umrzeć. Na to P. Prezydent Rzeczypospolitej powró­
cił dlo pier yszej koncepcji i dał rozkaz do wycofania 
się nr Wilanów, nakazując, aby bezpośrednie dowódz- 
•Iwio (zdaje mi się, że miał na myśli wojsk belwedar- 
skicli bo na froncie byli starsi generałowie Kędziei - 
f p  i Kukieł) objął pułk. Anders.

Teraz nastąpiła scena wysoce dramatyczna. Ze­
szliśmy do westibulu, .ministrowie stali na schodach, 
a my na dole. Nastrój był bardzo podniosły. Wynie­
siono Sztandar Państwa. Generał Malczewski kazał 
nam poameść rękę do przysięg" i przysiądz, że o ile 
przyjdzie d|p przebijania się na Wilanów, to piędzej po­
legniemy, ale Sztandaru Państwa i osoby P. Prezyden­
ta Rzeczypospolitej w rece buntowników nie wydamy. 
Potem zs» intonował notę Konopnickiej. Odsłoniliśmy 
głowy. Po odśpiewaniu roty, gen. Suszyński rozdał 
nan. karabiny, a gen. Malczewski dał rozkaz, by wszy­
scy oficerowie znajdujący się w  Belwederze tworzyli 
bezpośrednia osłonę Sztandaru Rzeczypospolitej i P. 
Ptrezydema. Pułk. Anders dał hasło do zbiórki na tyl­
nim tarasie pałacu. Pan Prezydent zeszedł, stanął koło 
Sztandaru Rzeczypospolitej i krocząc na czele naszej 
grupy oficerskiej, rozpoczął marsz na Wilanów. Byto 
to między gedz, 3 a 4 popołudniu, dnia 14 maja.

Wycofanie się na W^anów nie było żadną udecz- 
Ką, jaK dmraniKi pisały, bo me goniliśmy i nikt nas nie 
Ścigał- Szliśmy wszyscy piechotą, pod osłoną słabych 
straży, miarowym krokiem, jedn. spokojni, drudzy nie­
co nerwowi przez park Belwederski i Łazienkowski, 
Sielce, potem wzdłuż Wilanówki do Wilanowa

Nite przyszło też ao żadnego przepijania się, bo na 
naszej linii marszu spotkaliśmy tylko pojedyncze pa­
tron©, które nas wprawdzie czasem ostrzeliwały, ale 
jwioibec naszej przewagi ratowały.się ucieczką. Mó­
wiono mi po wypadkach, że prosta droga Belweder— 
IWSłaaióiw była już w  tym czasie zamknięta i fort Legio­
nów Dąbrowskiego przez tamtą stronę obsadzony, W 
taactm razie byliśmy w  pev/nejj'ehwili naszego marszu 
w  dialsziet' sferze działań tej załogi, — 'ecz żadiiego 
dział ania z jej strony nie było.

Może nas nie zauważał, a mioże wzdrygał się ów 
rrnłk, podobno 5 pułk, który tam stał, przed myślą skie- 
nowaron swych karabinów maszynowych na swego 
INajwyżsat gc Zwierzchnika Wojskowego.

Nikt niie wywieszał białej cboiągwi na Belwederze. 
Po wyjściu P. Prezydenta kazał gen Dzierżanowski 
zdjąć sztandar, powiewający nad gmachem Belwederu 
i dołączył z nim do nas w .Sieleu. Tam też dołączył dó 
uao joder jedyny samochód osobowy. Nie wiem dio- 
kladnaie, dlaczego reszta samochodów do nas dojechać 
nie mogła Podobno samochody wyjechawszy z Bel­
wederu, dostały się, w silny ogień karabinowy, który 
dalszą jazdę uniemożliwił i zostały w  Łazienkach.

W r og i. odzie Łazienkowskini odłączyło się od nas 2 
ministrów i gen. Sawicki. Minister Chądzyński wrócił 
do Belwederu, minister Rybczyński poszedł do swego 
mieszkania, Gen. Sawicki, dowódca poznańskiej ■dyw. 
Kawalerii, który przybył 13 maja z Poznania do 3ęlwe - 
dteru, me mógł z nami iść z powodu bólu nogi, przeno­
cował w Łazienkach i przyjechał nazajutrz sanjocho- 
tdean pi zez całą tamtą stronę, środkiem miasta do na­
szych posiłków w Ożarowie, c czem później będzie 
mowa.

Wojska nasze dołączyły się dO1 nas stopniowo. Pod­
chorążówką cofała się, jak zwykłe, wzorowo. Wojska 
poznańskie odłączyły się z łatwością od nieprzyjaciela. 
Istnieje przypuszczenie, że pewien nacisk gen. Żyroir- 
śkiego ca strony Ochoty w tym czasie, mógł sie do 
ułatwienia odejścia wojsk poznańskich przyczynić. 2 
10 p p. wycofała się tylko rezerwa. Główna część puł­
ku z dówódca pozostała p;o tamtej stronie, nie mogąc 
się już — wedmg meldunku dowódcy pułku — od nie­
przyjaciela odłączyć. Wszystkie oddziały doszły 
•irmiejwięcej równocześnie z nami do Wilanowa.- Po 
drodze okazywała ludność P. Prezydentów' widoczną 
Sympatię

Wyszedłszy po tak uroczystej scenie i w podnio­
słym nastroju z Belweberu, nie myślałem, że ochota do 
dalszej akcji w  ionie rządu tak prędko zanikać zacznie. 
Juz podczas marszu na Wilanów miałem tego dowody, 
idąc koło ministra Stanisława Grabskiego, powiędną- 

j-ltem mu, że o tym marszu na Wilanów kiedyś historia 
pisać  będzie, na co mi minister Grabski odpowiedział, 
że nie o historię, ale raczej o to chodzi czy się ren 
marsz na oo przyda. Po chwili powieciżiał mi minister 
Grabski, że poć-styszał rozmowę żołnierza, który'mó­
wił, że dopóki o Belweder chodziło, tośmy sie bili, lecz 
poco mamy się teraz bić poza Warszawa? Nie wiem 
w jakich okolicznościach ten żołnierz to powiedział, ja 
jednak uważałem podnoszenie tych szczegółów już za 
dowód, że postanowienie do kontynuowania akcji 
zbrojnej chwiać sie zaczyna.

Nabierałem przekonania, że najlepiej będzie, jeżeli 
rząd wyjedzie natychmiast do Poznania. Rząd od dziel­
nic odcięty, nie dawał od 2 dni żadnego znaku życia, co 
musiało ujemnie działać na nastrój w kraju. Już w 
Belwederze był za blisko frontu, a cóż dopiero teraz, 
kiedy ślę musiała zacząć z konieczności akcja ruchoma, 
akcja, której przebieg nie dawał się zgoła przewidzieć, 
bo_nikt ni© wiedział, co się z naszymi posiłkami dzieje 
I kiedy się one gdzie zbiorą. Meldunek gen. Żvmłrskle-

a  łł  0  S P  O M O f? S K f 4-go Iipca !926 r.

/ gó] że posiłki toruńskie pojechały przypuszczalnie na 
Mławę, utrudniał jeszcze więcej jakiekolwiek przewi 
dywanie W  takich-warunkach obarczanie słabych sił 
które koło P. Prezydenta były, balastem rządu, który 
pracować nie rnogl a który trzeba było chronić, wyda- 
wa mi się w  wysokim stopniu nie racjonaluem. Prosi­
łem więc podczas marszu gen. Malczewskiego i gen.' 
Rozwadowskiego, by wpłynęli na P. Prezydenta Rze­
czypospolitej i członków rządu, by się już z Wilanowa

a dali do Poznania. Samolotów wprawdzie już nie mie­
liśmy, a samochód był tylko jeden Lecz ten mógł prze­
wieźć na razie w Prezydenta i p aremjera do Pozwa­
nia, a dla innych ministrów bylibyśmy w dalszej dro­
dze samochody, luL nawet furmanki rek wir o wali. Obaj 
generałowie zasudniezr na mój plan się zgodzili, a ja 
osobiście ten projekt p. min. Grabskiemu ! jesizcze dru­
giemu ministrowi (nie pamiętam któremu) przedstawi­
łem. Gen. Stanisław łlałłer.

J ^ o m o r s l ł i  S e i m i k  W o j e w ó d z k i  C h .  D e n s .
,W niedzielę, dnia 4 iipca 1926 r. cabędzk się w  Gru­

dziądzu Zjazd Wcjew. Pol. Str, Chrzęść. Demokracji. 
Program Zjazdu będzie następujący:
1. Godz. 8-ma rano. Msza śvV.
2. Godz. 9-ta rano: zebranie delegatów, członków i 

zaproszonych gości na sali „Hotelu Warszaw­
skiego przy ul. Józefa Wybickiego 21.
a) Zagajenie Sejmiku przez prezesa Pom. Kady 

Wojew. posła Albina Nowickiego.
b) Wybór komisji matki i komisji wnioskowej. >
c) Referat polityczny (poseł Bittner Warszawa).

d) Referat gospodarczy (p. Wojciech KorranHó 
Katowice).

e) Sprawozdanie posłów.
. f) Sprawozdanie Zarządu Wojew.

g) Referat organizacyjny (sekr. gen. p. Chaciński 
Warszawa).

h) Dyskusja, poczem wnioski i uchwały.
3. "W ybór członków, do Rady Wojew.
4. Zakończenie Sejmiku Wojew.
5. Wieczorem o godz. 7% Wielka Akademia Dosei- 

ska.
Delegatów, którzy wybrani zostałf m  poasraw,e re­

gulaminu wyborów na Sejmik Wojew. wzywa się o pe­
wne przybycie.

Szczegółowy program i legitymacje każdy delegar 
odbierze w swoim czasie,

Grudziądz, dnia 25 czerwca 1926 r.
Zatfząd Pom. Rady Wojew. Pol Str. Chrzęść. Doui. 

(—) A 1 b i a N o w i c ki, poseł na Sejm,
., prezes.

P R O G - ł i A  M

Wli&itj fiśsStiji Poselskiej w tn ta tfa
d o l a ,  i l j N j d s  r .

Na Akadem|i poselskiej Chrześcijańskiej Demokracji )ju1.rt: (w niedzielę) o godzinie 
7 wieczorem w sali „Hotelu Warszawskiego" przy ul. Lipowej przemawiać będą:

poseł A. Nowicki —  „Słowo w stępne"; poseł W . Bittner (z Warszawy)
—  „Wypadki majowe i ich konsekwencje"; poseł W . Korfanty (z Kato­
wic -  „Sprawy gospodarcze"; poseł K a p a ic z y ń s k i  (z Poznam?.) — Nasze . 

położenie polityczne; p. A -  C h a r f lfe k i  (z Warszawy) — podłoże programu Ch. Dem.

Cbrieśó. Demokr&oja w
P o m y ś ln y  w^ynik fcs*Htórfói

W dnia 1 Iipca poseł Urbański (Ch. D.) interwen­
iował jako przedstawiciel Chrz. Zw. Zawodowych n p. 
id nistra W. R. i 0. P. Mikułowskiego i Pomorskiego 
w sprawie uprawnień i postulatów 500 pracowników 
siałby pielęgniarskiej i gospodarczej Kliniki Uniwersy­
tetu Warszawsk, zrzeszonych w Cbrz. Związku Zawodo­
wym. W sprawie tej był wystusoWany do Ministerstwa

obronie pr&c w oików .
w fi, pusta U rbahsk fego .
meniOijał w dniu 17. IX  1925 r., i odbyi się cały sze­
reg konferencji. Dopiero jednak na ostatniej g nioh 
w dma 1. b. m. otrzymał poseł Urbański zapewnienie 
Miuiswa, że znaczna część tych słusznych i zgodnych 
z usta w s nr postulatów zostarie w dniach najbliższych 
przychylnie i definitywnie załatwiona.

Frzeci^feo a n n o w r o  o rueses^ow
p a w s l w o w f c f i  f i la  H ć p l e r E i w ?  p m i t r o t u  i p r ó ż n i a c t w a .
Dnia 1. b. m. wpłynęła do laski marszałkowskiej 

interpelacja posłów Flnbn Chrz. Demokracji nastę- 1 
pniącej treści:

„Interpelacja posłów Klubu Ch- D. do Pana 
Ministra Kolei w sprawie wypłaty poborów praco­
wnikom kolejowym za czas stoiku.

Były p. minister kolei wydał jakoby poleuenie 
wypłaty poborów pracownikom, kolejowym, którzy 
strajkowali w dniach od 12 do 15 maja. Ponieważ 
zarządzenie takie dotychczas nigdy nie było prakty­
kowane, pomtwąż jest rzeczą niesłychaną, aby za 
czas dobrowolnego niepracowaiaia wypłacać pobory,

a tem Samem premjowaó strajki, przeto mżej pod­
pis itti zapytują Pana ministra Kole.,, czy zarządzenie 
powyższe istotnie zostało wydane, a jeżeli tak, to 
czy Pan Minister me zamierza go wycofać jauo 
sprzecznego z zasadą sprawiedliwości."

Wystąpienie Chrzęść. Bem. przeciwko trwonieniu 
pieniędzy państwowych na wynagrodzenie tego strajku 
zjedn* jej niewątpliwie uznanie społeczeństwa tem- 
bardziej, że w tym wypadku owi wy wrotowcy kole­
jarze porzucili prace nietyiko aby próżnować, ale 
także, aby swym sabotażem poprzeć zdradziecki za- 
macii na’ praworządność.

‘.'fl d z i ś  k a a c z e i .
W ls e h y  ^aproieiiiizaj^ usreząuiihść &. m nas tw arcy  sie z a tw u  nlep ̂ I r z e b n e  i kosz>

u n  ? ć y .

Interpelacja posłów Klubu Chrz, Demokracji do 
Pana M iilstra Kobót Publicznych w sprawie stworze­
nia urzędu Inspektora Generalnego:

„W  Ministerstwie Robót Pnbl., kfóre wediug za 
mieizeń rządowych ma jakoby zostać złączone z Mini­
sterstwem Kolei w Ministerstwie Komunikacji, stwo­
rzono obecnie nowy troząd Inspektora Generalnego w 
IV-ej kat. płacy, na który powołano człowieka, który 
jako inżynier od szeregu lat nie pracuje, mianowicie

p. Stanisława Downarowicza. Do biura tego przyłączono 
sztab urzędników, m. in. cztery miejsca VL-ej kat. i. t. d.

Pon’6W8ż urząd taki w podobnych instytucjach iest 
zupełnie zoyteczny, przeto podpisani zapytują z jakiego 
powodu p. Minister stworzył ten nowy, a niepotrzebny 
urząd, powoduiac znaczne wydatai w dzisiejszych cięż­
kich dla Państwa czasach."

Interpelanci.

Czera siaje sie wojsko poztaiioae rnHoścl o je s p a j
h i i n c r n  i  s o b o r d y n a o j i -

Na pograniczu polsko litewskim zdarzył się po stro ' Po pewnym czasie pijani żołnierze litewscy zjawił
nie litetoskiej fakt niesubordynacji żołnierzy. Patro. K.
0. P., obchodząc granice zauwa;yi pe tamtej stronie, 
że kilka posterunków było opuszczonych przez placówki 
litewskie. Okazało s4ę, że litewscy żołnierze pogram- 
c*n. udali się dc wsi Małych Krośrib. ffdzie urządzono 1 
dła nich libację. I

się na granicy polskiej i poczęli lżyć naśzą straż pogra­
niczną, oddi jąc jednocześnie kilkadziesiąt strzałów. W e­
zwano posiłki z poblisKiej , strażnicy. Litwin! widząc 
Moaiłki. cofnęli się, aby pić dalejr
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Przegląd reliiMny i społeczny
Po Kongre^e w Chicago. — Pacta eon v en ta miasonerji 
dla minfcba oświaty. — Zamach na hymn ,Beże coś 

Polskę". —  piabe strony katolików niemieckich.
uczestnicy Kongresu Eucharystycznego w Chicago, 

,w dniach 20—21 czerwcu wyrażają się w  prasie zagra­
nicznej z entuzjazmem o tej mezwyidej manifestacji 
katolickiego życia w kraju, gdlzie na tronie zasiadł do­
lar, gdzie TnaterjcJistyczny i sensnalistyczny światopo­
gląd święci swoje tryumfy., gdzie 70 proc. toanościi sta- 
nowi® liberaK i protestanci, taki potężny objaw żywot­
ności' katolicyzmu jest dlowoaem, że Kościół katolicki 
zaczyn i dopiero swoje dzieło.

Miljion pielgrzymów z różnych narodów, z cztere- 
M  milionami  siałych mieszkańców miasta Gnraago. 
było świadkiem tryumfu Boga, utajomego w. Hostji, niad 
'kultem bożków, na miarę ludzkiego egoizmu zakrojo­
nymi. Procesja z Najśw. Sakramentem w Area-Mun- 
deleine kolo Chicago, ostatni akt uroczysty kongresu, 
była jakby wstępem cjjo uroczystości Chrystusa- Króla, 
jktórą z woli SiOliey św. ou chodzić będziemy y. ostatnią 
niedzielę października, i ihristos regnat..,

*  *  *
P. premier uartd uspokoił delegację Chrzęść. De­

mokracji i Str. Chrzęść. Nar interpelującą gc w  spra­
wie zamierzonego odldamila nauki religji w  szkołach pod 
'kompetencję władlz adminisiracyjnych, tcuT źe „rząd 
nile gamierza narazi© odldzilelić departamentu wyznan 
0|d ministerstwa oświaty". Zaraz jednak pc tern 
oświadczeniu ministra Ba dla „Nowy Kurjer Polski11 z 
dnia 25. 6. 1926 r. zamieścił pacia conyenta dla przy­
szłego ministra ©światy. Jednym z pierwszych warun­
ków to oddział wyznań od oświaty. „Połączenie oświa­
ty  z wyznaniem — pisze N. Kurier Polski"— od razu 
uwypukliło jakby pewną zależność jednego. Od drugie­
go na tradycyjną w  państwach zaborczych utartą nie­
korzyść oświaty". Wniosek z tęgo oczywiście taki, że 
trzeba odłączyć wychowanie czlkloine od religji, bo1 szko 
ła winna byc hezwy^nanioym. iWprawlazie tego się 
jeiSżczie „na razie" tak jasno nie wypowiada, ale nie 
mniej konsekwentni© da tego się dąliy.

Drugim warunkiem,, po|dl którym masoneria szwal­
na Ślubuje posłuszeństwo nowemu ministnowi oświaty, 
to zaprowadzenie t. zw. „szkoły jećnouter1, wysuniętej 
idzjiisiaj — jak twierdzi „Nowy Kun er Polski" — „j/izez 
Cały świat c/^reiifeowiuiy". .srtotnie aała masoneria 
.wty&uwa pjsrtuiat „szkoły jednolitej". W e Franca było 
(o w  1924 hasłem wyboiczcnt, po k^Órehr pc- Herrioit 
wszedł dlo Izby deputowanych

„Nowy Kurier Polski" nie tłumaczy nam na pazP. 
co to znaczy -szkoda ieduoHta", jednakie z bliższych 
Określeń tego postulała masońskiego n'a zachodzie wie­
my, Że hasło ta oznacza 1 monopol uśąlaty w  ręku 
państwa, wedle podręczników, z  'których yykreślu się 
nawet lipę Boga, jeśif taki prąid poiwieje, %  trudności 
prawTO-aar Inistoaoyjne stawione szkołom prywatnym, 
zwłaszcza katolickim k.v b. .we-itna uążoość do suiie. 
s ie i*. szkól -rywatnycto, w  rezultacie nas zatarcie 
różnicy mS ? J y  nrawdą i  fałszem.

Wedle podręczników do historii we francuskiej 
sztooL p:Gw®2Cd®ei, dzieje Francju zaczynają się oid 
fW. Rewplucjl z r. 1789. U nas po Wprowadzeniu w  ży ­
cie „szkóły jednolitej" historia Polski zacznie się pra- 
wdopodioDnie or Piłsudskiego i „rewolucji majowej". 
CóŹ na to katolicy1?

»
Spór o Irs mn narodowy jeszcze u nas nie załatwio­

ny. Zwyczajem ogólnym utarło się jednak, ż!e Hymnem 
narodowym staje się pieśń „Boże coś Polskę".— Orkie­
stry wojskowe, nawet w 'ózifKie oficjalnych uroczysto­
ści, odgrywają, d ote coś Polskę" i „Jeszcze Rolska nie 
zginęła- — Inteligencja radykalna, nie może jednak 
słuchać spokojnie tak „zacofanej" pieśni, j;ak -,Boże cioś 
Polskę". Organ piłsudczyków „Polska Zbrojna" pisze 
w jednym z ostat. numerów, że Jh^mncm naszym naro­
dowym jest tylko pieśń Józeta Wybickiego „Jeszcze 
Polska me zginęła" i że „tego hymnu nie wyprze hym i 
Alojzego Felińskiego, napisany na cześć Aleksandra I., 
znaczy pc,d nazwą (!j „Boże cloŚ Polskę", - - Reforma­
tor hymnów polskich zanondna nieco o tem, ze o 
hymnie narodowym rozstrzyga naród, d nie „Polska 
Zbrojna". Wprawdzie „Boże coś Polskę" pisane byio 
z okazji — a nie na cześć — przybycia Aleksandra I. de 
Warszawy, Jednakże dzisiaj hymn ten stał się łącznie 
z „Jeszcfeo Polska nie zginęła" hymnem narodowym i 
takfou pokuł rawA przynajmniej w  ubwcoem sokolemu.

Wobec ataków „odtodzeńiców majowych" ha „Boże 
ooś Polskę" dotozmy starań, aby żadna uroczystość 
patrjotyczna nie skończyła się b©z odśpiewania tego 
właśnie hymnu.

Pierwszobrygadzdstom zaś wyjeżdżającym z Ale­
ksandrem przypominamy, że nuta pruskiego marszu 
„W ir blauen Husaren" posłużyła za natchnienie twór­
com pieśni „M y pieirw sza brygada". Meloaja ta sama, 
%lho tekst dorobilony.

* 9 *
K's. de Mwrau, profesor historii kościelnej na urn, 

wersytecia w  Lowanjum zamieścił w  ,,Nouvelle Re- 
’  ue thieolbigi'que“ artykuł o „przyszłości katolicyzmu w 
Niemczech", w  którym wylicza kilka czarrycn stron 
katodcyzmu niemieckiego.

tak nip. katolicy zajmują v> życiu publicznem za 
aiało stanowisk. Nu okrągło 45 milionów protesta - 
tóW jest w  Niemczech 24 miljonów katolików, czyli 33 
procent całej ludności. Tymczasem na 680 najwyż­
szych urzędników jest tylko 80 katolików, a wiec U 
Procent. Reszta to protestanci i żydzi. W latach 1919 
—1923 ogłosiło blskio miljor protestantów swoją bez­
wyznaniowość. To samo uczyniło w  tymże czasie 
iOo.noo katolików. Od roku 1918 do 1923 przeszło z 
Protestantyzmu na katolicyzm 42.556 ludzi, gdy tym­
czasem katolicką wiarę porzuciło 56.968. W 1 seminar­
iach duchownych niemieckich znajduje się obecnie 2 R93 

' aluimnów a trzebaby 3.500 do 4.000. liczba powołań, 
lak na razie, maleje

" S S  S > l  i  - 'S -fS

« « « « « « bez uszkodzeń,
Uszkodzenie samochodu podwms 3pccern jest tylko praykre, 
podczas przewozu towarów lub wogóle podczas ja^dy w  Inte­

resie nszbodzenle oznacza stratę pieniężną.

Samochody towarowe lab ciężarowe nie powinny doznawać 
jakichkolwiek przeszkód w  funkcjonowaniu. Samochody te, 
zbudowane z najlepszych gatunków hfcali, winny byó tech­
nicznie zdrowe i zawsze jednakowo pełnić swą służbę, krótko 
mówiąc, muszą to być moz.iwie najosuzędniejsze s&moohoay, 

działające bez zarzutu pod każdym kierowcą.

Co dragi samochód ciężarowy lab towarowy na świecie jest 
Ford; łączy on w .tobie taniość z najlepszą jakością.

Demonstracje i obejrzenie podwozi, nie 
obowiązujące do kupna oraz informacje 
co do nadwozi n najbliższego przedsta­

wiciela Forda.

UPOW AŻNIENI PRZEDSTAWICIELE FORDA 
we wszystkich większych miastach Polski

P. 61

Najs&bsfc.*! strony katolików w  Niemczech są mał­
żeństwa mieszane. Wedle obliczeń z roku 1921 co 
siedemnasty katolik żenił się z  protestantką. Tylko 62 
proc. tych małżeństw błogosławił kapłan 'featolibkł, a 
tylko w  48 piroc. chrzcił dzieci z takiego małżeństwa 
Reszta szP do zboru.

Autor widzi ratunek katolickich Niemiec w  rzetelnej 
pracy, i-akcąów, które wedl. konstytucji W eim ary  ej z 
roku Tyi9 mogą bez żadnych ograniczeń osiadać w 
Niicimczech. Mimo to jednak dzięło „odohrześajanie- 

postępuję w] Niemczech naprzód. Plrziyrost lud- 
uo!Śd iitendedU^JI izmnlejatył W r łatach o

50 proc. W  róku 1910 na tysiąc mieszkańców, liczona 
10 nowych urodzin rocznic, w  r. 1923 tylko 21. W, Ber­
linie np., w  r. 1924, było o połowę raniej urodzin, niż 
w tym samym roku w  Paryżu. (Berlin 9 proc,, Paęyf 
16 pro'".).

Ciekawe te liczby powinny nas nieco OirżbźwW 
w  zachwycie nad metodami praw Katolików niemiec­
kich.

Nie od metod, ale od ofiar i od łask1 Boże) zależy 
roiiosi 'Królestw Chrystusowego na rtemf.

Ks Lr. Fr. MlieŁ.

'

.

E?A5Q NOLUdT,
b kięrownlk1 tnh dsysojussaidczef koimlsU laontro'nej, 
obecnie człouek '.Najwyższej Rady •Wojennej, ma być 
mianowany dowodlziącyni armii reńskiej na miejsce 

ustępującego gen. Gui!laum«ra. 1

Spnwi Beparlamsnln wympn re if  isydi.
W  dniu 1 bm. udała s.ię dc p. ministra oświaty Mi­

kułowskiego Pomorskiego, delegacja złożona z posłów 
dra Mendrys (Chi- Jśc. Bem.), Korneckiego (Z. L. N.) i 
Łuszczewskiego (Chrz,_ Nar.) w sprawie powtarzają­
cych się w da(s/ym ciągu piogłosek o przeniesieniu 
Dep. Wyznań do Min, opraw Wewn.. Argumentów 
przeciwko temu nie przytaczamy, gdyż znane sa one 
naszym czytelnikom. Argumenty te przedłożone p. mi­
nistrowi nie przekonaiy go jednak, ponieważ jak twier­
dzi trudności administracyjne są rzekomo .zbyt wielkie 
z tego powodu, leżeli Departament Wyznać pozostaje 
przy Oświacie, niê  zaś .przy Sprawach Wewnętrznych. 
Stanowisko t ., ministra wskazuje,, ż t  niebezpieczeństw o 
zniesienia przy ^nnis-terstwie Oświaty, a podporząd­
kowania go poheji istnieje w dalszym ciągu i to bardzie 
groźne.- P.szemy o terr_; ażeby prasa katolicka dość 
wcześni, torobczęja Przeciwko ternu należytą 'kam­
panię, bo wobec lekceważenia Sejmu ten tylko środek 
może przeszkodzić temu poiTŹeniu Kościoła, nieznane- 
mu nawet v zaborców, a dziś nigdzie w Europie. Przie- 
ciwko tylm projektom Rządu występują również b. sta­
nowczo żydzi i prawosławni

„Prawda w oczy kole”.
Nieco nieparlamentarne przypomnienie nieludzkich 

zbrodni niemieckich.
Londyn, 2. 7. (A. W.) Na wczorajszym zebraniu 

kongresu związku przyjaciół Ligi Narodów doszło de 
ostrego incydentu. Gdy przewodniczący w związku z 
przemówieniem hr. Bernsdorfa wskazywał na to, cc 
hr. Bernsdorf uczynił w  Niemczech dla spopularyzowa­
nia Ligi Narodów podniósł się jeden z uczestników i 
zwracając się do hr. Bernsdorfa zawołał;

„A :ak tam było zie sprawą Lusitanji, ty brudny 
psie"!?'

Uczestnika zebrania wezwano do s p o k o j u , gdy jed­
nak nie przestawał on wykrzykiwać, wyprowądzono 
go z sali.

MIKOŁAJ PASICZ. j  _  ,
Urodzony w roku 1345 w_ Zajeozarze, były WileloKróSfy 
premjer serbs.ki, przywódca serbskiego' stronnictwa ra­
dykalnego. Przed wójną w  oparciu o Rosję, prowadzi 
orli tykę antyaustriacKą, dążącą do zjednoczenia uaro-. 
uów jugosłowiiańskich. — W  czasae wiojny jest duszą 
oiporu serbskiego nrzeuw mocarstwom ceni»-alnyn, V r 
państwie Ś. H, S. jest zyTłennikiem centralllzimu opar­
tego na przewadze Serbów. W  ostatnich’ czasach, l»ył 
przedmiótem gwałtownych ataków onoz.wjf ziarzuca-- 
jącej mu tole cwanie korupcji. 'Obecnie bawi na ku- 
lacji w- Karlsbadzie, skąd rozniosła się’ w  ostatmcW 

v> v  ■ dniach fałszywa w&Ś| o Segd Śmierci.
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,, 'l  edn^ N :o n o  / “ mafą dość pieniędzy m  afemcnebta
ziex zFabowiafol Polsce.

Berlin, 2. 7. (Tel. wlasn.) Bez względu na możliwość który wyasygnował natychmiast 50 milionów marek na 
przesilenia z powodu kwestji odszkodowań dla byłych kolonizację niemieckich prowincji wschodnich. — Oka- 
panujących rząd niemiecki nie przestaje forsować swe- żuje się, że biedne Niemcy mają wystarczające sumy, 
go „Drang nach Osten“ (parcie na wschód') Świeżym aby w sposób sztuczny a kosztowny nadawać swemu 
tego dowodem służy uchwała parlamentu- niemieckiego, zaborowi charakter niemiecki.

R a d y k a ln e  p rą d y  w Artglji.
T a rc ia  p ia n r ą i s j  p s ą ś f im  a

Londyn, (A.W.) Przyjęcie projektu ustawy gór­
niczej zostało dokonane wczoraj przez Izbę Gmin w 
trzecim czjtaniu 322 głosam1 przeciw 147. Wobec ra­
dykalnych onnnejacji „Labour Partie11 ^jartja pracy), 
która zagroziła oporem Drzeciw wprowadzeniu w życie 
ustawy premier Baldwin odbył z przywódeam: Labour 
Partie konferencję, która jednak nie doprowadziła do 
pozy ty wnych rezultatów.

Londyn, (A.W.) W dniu wczora.szym nadal trwały 
starcia pomiędzy czonkami stronnictwa pracy, a stron-

ta k  siwasaą p a r t ją  p r a « 5 -
n ictw em  rządow ym . Z a  powód posłu żyło  labourzystom  
od czy tan e  przez p rzew od n iczącego  orędzie królewskie 
prztttlnżdjące stan wyjątkowy.

G dy o ręd z ie  zo sta ło  odczytane na łam ach posłów  
„L a b o u r  P a r t ie ' 1 r o z le g ła  s ię  nurza p ro tes tów  p rzec iw ko  
upraw n ien iom  korony do wysyłania, o ręd z i iz b o m ..Z  k o le i 
pow sta ła  w rzaw a  na p raw icy, k tóra  zarzuca ła  lew icy , 
iż  w c iąga  do d y s k u s ji  o s o b y  k r ó la .  P rzew od n iczący  
za ok rzyk i przeć, w ko koron ie  w yk luczy! k ilku  posłó w 
„ L a b o u r 1 z pos iedzen ia .

Gwałtowna zniżka franka.
Ameryki i i  Francję.

uskutecznić s ze reg  płatności. Spadek fran ka  francu 
s ki e go  nosi cechy tym  g ro źn ie js z e , iż  hasło  zn iżk i dat 
ooecm e N . Jork, gd z ie  stan ow isko  rządu fran cu sk iego  w 
sp raw ie  ra ty fik a c ji urnowy M e lon -B era n ger  w y w o ła ło  d a ­
leko  idące n iezadow o iem e. K u rsu ją  naw et połosk i, iż 
ostatni spadek franka  zosta ł w yw ołan y  sztuczn ie  p rzez 
A m erykę  d la  w yw arc ia  nacisku na F ra o c ję , w kierunku 
zm uszenia je j do raty fi eó wan ia za w a rte j p rzez abasą 
dora B orau gera  urnowy.

Pogłoski o naciska
Paryż, 2. 7. (k . W.) Nowa gwa.towna zniżka kursu 

franka francuskiego jasa się ujawniła na giełdzie wczo­
rajszej może wywołać poważne komplikacje polityczne.
Szereg pism porannych wskazuje na to, iż głów ną przy­
czyną zniżki franka jest nie hossa, wypływająca ze 
względów spekulacyjnych, ale ogłoszony bilans Bauku 
Francuskiego, wskazujący zwiększenie zaliczek na ra­
chunek państwa o 750 mil,onćw przez co 8-tnio railjar- 
dowy kredyt z grudnia toku ub„ stopniał do S(>0 miłjo- 
nów. Pożarem Bank Francuski musiał na 1. lipca r. b.

Zarzewie wojenne w I  tir o kin
Londyn, 2. 7- (A,W.) Donoszą tn z Marokko, że 

Muiaj Achmed Bej pokonał swoich rywali i ogłosił 
się gtownoao wodzącym wszystkich szczepów DżeDala. 
W wydanej proklamacji wzywa on nffenów do zdecy­
dowanego oporu przeciwko najazdowi franko-biszpań- 
sfeiemu. Trudno narazie jest określić czy Malaj Achmed

wybiela nowem płomieniem.
B ej ro zp orząd za  tak w ie ik iem i w iyw am i jak  Abd e 
K r im  i czy uda mu się  p rzez czas dłnższy panow ać 
nad sk łóconem i p lem ionam i R iffu . W każdym  ra z ie  
w a łk i  w  okolicach  Assen , g d z ie  zgru pow ały  s ię  n a j­
w iększe  s iły  pow stan ia , s ta ją  się c o r a z  g w a ł t o w n i e j ­
s z e  p rzyb iera jąc  pow ażny charakter.

Skazaaie tenrysłów nta&lfiskieh.
7. (A. W .) Zapadł tn wyrok sądu 

sprawia terrorystów ukraińskich.
Lwów, 2,

pr^ zsięgłyeh
oskarżonych, o zbrodnię zdrady głównej* zbrojny
opór prz ciw władzom i rozgraoionie wozu poczto­
wego w Kałuszu. Skazani zestali Iwan Patlowski

na 5 lat ciężkiego więzienia, Diłusz na 6 Jat, dwaj 
bracia Baranowscy na 3 lata więzienia Mikołaj Ja­
siński na 4 lata, Dymitr Ulanow.icz na 8 lat. Obrońcy 
zgłosili zażalenie nieważności wyroku.

Czerwoni „przyjaciele lidu* istew ie? !*  kraina.
W ostatnich czasach coraz częściej opowiadano 

sobie w Petersburgu, iż z Ermitażu znikają wartościowe 
dzieła sztuki.

Dochodzenia wydały sensacyjne wyniki.
PoKazaio się, iż zarząd muzeum 'przyozdabiał ajrey- 

dzie5ami Bzlaki biura wysokich dostojników sowieckich.

W ie le  ob razów  i rzeźb  z ra jd o w a ło  &ię w p ryw a t­
nych m ieszkan iach  i p rzys tra ja ło  salony kom unistycznej 
a rystok rac ji.

N akazan o  j e j  na tychm iastow y zw ro t  d z ie ł sztnki, 
g ro żąc  odpow ied z a łnością  sądow ą i' su row em i karami.

Dcliiltywae załatwienie friis ji aiiistra dra Bsiosza.
Praga. (OEPS;. Dnia 29 czerwca odbyło się po­

siedzenie centralnego komitetu wykonawczego stronnictwa 
czeskcslowackioh socjalistów (narodowych) celem powzię­
cia definitywnej decyzji w sprawie dymis i ministra spraw 
zagranicznych dra Benesza. W obradach, które toczyły 
się pod przewodnictwem W. Klofacza, wzięło ądział około 
6y członków. Senator W. Klofacz, jako też -posłowie 
Strzibrny i dr. Franke referowali o sytuacji polityczne; 
W stronnictwie czeskusłowackich socdabstów narodowych. 
M inister dr. Benesz nadesłał na ręce przewodniczącego 
list w którym donosi, że całkowicie podziela stanowisko 
prezydenta republiki Masaryka, który ze względów na 
interesy ogólnopaństwowe, a szczególnie przez wzgląd na 
doniosłe próblemy, przed jakiemi stoi obecnie Czecho­
słowacja, uważa w chwili obecnei jaitąkolwiok zmianę 
na stanowisku ministra s ora w zagranicznych za. niedopu-

szcza ną.- R ów n ocześn ie  donosi m in ister Benesz w  swym  
liś c ie , że  lo ja in ie  u zn a jąc trudności, z jak iem i w a lczyć  
musi stronn ictw o, rezygn u je  ze  sw ego  mandatu poselskiego. 
W  ększość obecnych na posiedzerńu człon ków  cen tra ln ego  
kom itetu  w yk on a w czego  w y p o w ie d z ią  s ię  p rzec iw k o  bez­
warunkowem u p rzy jęc iu  re zygn a c ji..d rą  Benesza. W  rę- 
zu łtee io  p rz y ję to  r p o lu c ję  treśc i n astęp u ją ce j:

Centralny K o m ite t 'w yk o n a w ezy  s tro rn ić tw a  czesko- 
słuwacirich soc ja lis tów  narodow ych  uznało don iosłość 
przyczyn , ja k ie  sk łon iły  dra B enesza do w ytrw an ia  na 
swym  atanOW:sku, bow iem  stronn ictw o czeskosłow aek ich  
soc ja lis tów  zaw sze k ie ro w a ło  się zasadą, że  in teresy re ­
publiki staw iać trzeba ponad w szystko. Jest rzeczą  z ro ­
zumiałą, że  s tronn ictw o i nada1 pop ierać b ęd z ie  b ez  Za­
strzeżeń  zagran iczn ą  p o i'tyk ę  dra B enesza

P o lsk ie  n ied b a ls tw o .
T a n d e ta  źle o p a k o w a n a  rJe

Placówki M. S. Z. na Dalekim Wschodzie w rapor­
tach swych zwracają uwagę na niezwykle niedbalstwo 
polskich firm, które, nawiązując stosunki handlowe z kra­
jami Dalekiego Wschodu, wysłały tam pierwsze iran- 
Bporty towarów.

Do Charbina nadszedł ostatnio transport prób róż-

grstSlsćJ.e wseShtffideiśc-ń rynków .
nych towarów. Wszystkie skrzynie i pakunki znajdo*,: ły 
się w tak opłakanym stanie, że wstyd było pokazywać 
towar komukolwiek.

Jeżeli tak dalej pójdzie, mowy niema o konkurencji 
z Niemcami i Czechami, skąd przychodzą regularno 
transporty w najzupełniejszym porządku.

W różifc l stres*
— Dżuma w Meksyku. Do Nowego Jorki donoszą 

z Meksyku, iż epidemia dżumy rozszerza się. W czwar­
tek w mieście Leon zmario 145 osób. Ogólna liczba 
*marłyeh na dżumę wynosi 250.

— Wielki strajk w Ameryce. W  Nowym Jorku 
niektóre. organizacje.. robotnicze proklamowały strajk

pod hasłem, podwyższenia plac. Około 4.000 robotni­
ków porzuciło pracę.

— Podróż Lloyd George‘a do Rosji. Lloyd George 
wyraził życzenie wyjazdu w sierpniu lub wrześniu do 
Rosji na 3 miesiące, jeżeli rząd rosyjski da mu gwa­
rancję, że będzie mógł spokojnie badać stosunki poli­
tyczne i gospodarcze w  Rosji, bez jakichkolwiek prze­
szkód. i ' . . ' / . '

P r a s e g t s i d  p o l i t y c z n y .
F R A N C J A ,

— UCHWALONE KREDYTY. Zaproponowane 
przez Gailauy Kredyty dodatków ucnwalono, po osta- 
teęznem usunięciu niezgodności poglądów między izbą 
deputowanych a senatem, których obrady przeciągnę­
ły się ao gooz. 7,10 zrana.

■ - N I E M C Y .
— ODSZKODOWANIE DLA PANUJĄCYCH. Na 

posiedzeniu Reienstagu idnia 1 lipca zakończone drugie 
czytanie rządowej ustawy kompromisowej w sprawie 
odszkodowania dla Byłych, partających. Poszczególne 
punkty zostały . przyjęte przy zwykłej procedurze, 
PiZyczem poprawki' socjaldemokratyczne zostały od 
rzucone głosan i nienuecko-narodowych, zaś nięmiecko- 
naroaowe — głosami .socjaldemokratów

L I T W A  K O W I E Ń S K A .
— LEWICA PRZECIWKO WATYKANOWI. Po­

przedni rząd litewski zawarł konkordat z Watykanem, 
ustanawiając pięć nowych biskupstw. Nowy rząd le­
wicowy,' który powstał po ..ostatnich wyborach, nie. za­
mierza uwzględnić uchwał poprzedniego rządu co do 
kreowania nowych cijecezyj i skreślił z. budżetu, sumy 
przeznaczone na ten cel Nadomiar lewicowy rząd li­
tewski postanowił, mimo zawartego konkordatu z Rzy­
mem, przeprowadzić rozdział kcścioła od państwa.

S T A N Y  Z J E D N O C Z O N E  A M E R Y K I .
— RUCH PRZEDWYBORCZY. Demokraci przygo­

towuj ą się z dużym nakładem środków i energii do je­
siennych wy boi ów senatorskich, rozciągając swą agi­
tację także na sfśny północne, w których dotychczas 
pozbawiani byli jvypiyw.ów. Sytuacń republikanów po­
gorszyła się na 'wschodzie, gdzie ma,;., wpływy grupy 
republikańskimi' ustosunkowujące sid;-cr»feycyjnie dio po­
lityk? prezydenta Cootydgea. W stronnictwie republi­
kańskim sytuacja zaostrza się na skutek stanowczej 
akcji zwolenników Boralia, usiłujących przeforsować; 
jegic kandydaturę jako oficjalną całej partji republifcań- 
skiej. Popierają go tó sfery gospodarcze Ameryki, któ'- 
re obiecują sobie wielkie zyski po nawiązaniu stosun­
ków gospodarczych z państwami S S. S. R. (w )

— WOBEC ROLSZEW ji Prezydent CoolidgO 
przeciwstawi się stanowczo tendencjom wysuwanym 
w  kołach zbliżonych do prezesa komisji do spraw za­
granicznych Boiraha uznania die jure państw S. S. S. R. 
Prezydent oświadczył, iż Anglja. która poszła na ryzy­
kowny krok uznania systemu rządów panującego w  
Rosji musi się obecnie z tego uznania wycofywać. Roz­
wój stosunków handlowych pomiędzy Anglią, a Sowie­
tami wskazuje na niezdolność Rosji de prowadzenia 
normanej .wymiany dóbr gospodarczych. W Stanach 
Zjednoczonych mimo braku uznania S. S . ' S. R. były 
już usiłowania utrzymywania stosunków handlowych z 
Rosją. Handel ten wykazał, iż Wnieszfoirgu znacznie 
soliaintej traktuje swoje zobowiązania wobec obywateli 
pańs>v\ a nie uznającego jeszcze S. S. S. R, niż państwa, 
które już S. S. S R, uznało. . (w)

Ip M m i P t ;  »'V" g y o y a

»:■« » »  * »»n * »

ALBANIA SIR EUROPEIZUJE.
Jak wiadomo Albanja, jedyny kraj w Europie, nieposia- 
dający dotychczas kolei żelaznej, otrzymaia angielską 
pożyczkę celem przeprowadzenia takowej. — Nasze 
zdjęcie przedstawia główny rynek w stoiiev Albanji, 

Durazzo.
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W rocznicę sieptidiegwści 
diiia i iipca kr.

Święta stepoiłległeści
Przed 150-ciu laty. ania fig a  lipca 1776 r., zgroma­

dzeni na Kongresie w Filadelfii przedstawiciele kolonii 
j&amerykańsich proklamowali uroczyście niepodległość 

tych koionji, jako odrębnego i wolnego państwa pod 
nazwą etanów Zjednoczonych Ameryki Północnej. U ■. 
chwała powyższa była wynikiem trwającego od lat kil­
ku zatargu pomiędzy Ameryką a Wielką Brytanią, 
uparcie i bezwzględnie usiłującą narzucić swoje zwierz­
chnictwo kolonistom Nowego Świata. Spór osad fenie1 
rykarisK.cn z metropolią przeszedł w stan ostrej walki 
zbrojnej, prowadzonej pod kierownictwem Jerzego 
Washingtona. Akcja amerykańska wywołała po ■ 
wszechne w europie zainteresowanie i sympatię.

Słynna „Deklaracja praw Wirginii", uchwalona 
między 27 maja a 22 czerwca 1776 r., rozwinęła do naj­
szerszych, a dotąd niedcsięganych nigdzie zakresów 
Pojęcie wolności w  urządzeiiju strsunkow społecznych, 
państwowych i religijnych. „Religja może być przepi­
saną wyłącznie przez rozum i przekonania, nigdy zaś 
przez gwałt i przemoc, a zatem wszyscy ludzie mają 
równe prawo do wolnego Praktykowania, jej, wedle 
wskazówek własnego sumienia; jest przeto wzajem- 
nym obowiązkiem wszystkich, aby świadczyli jedni 
drugim chrześcijańska wyrozumiałość, miłość i miło­
sierdzie". Wirginia zaczerpnęła te zasady nie z wy- 
vodów historycznych przeszłość., nie z tradycji angiel­
skiej,. nie z t. zw. aktów tolerancyjnych', lecz z natury 
i rozumu, a tym sposobem zdobyła się na przedstawie­
nie światu wzorów urządzenia życia publicznego na 
Podstawie prawa i równej dla wszystkich wolności.

Mocniej i wyraźniej hasła te ujęła „Deklaracja nie- 
podległości" z 4-go lipca 1776 noku:

„Uważamy za niezbite i oczywiste następujące 
prawdy — czytamy w tym nieśmiertelnym akcie, — 
że wszyscy ludzie stworzeni zostali równymi kobit.. 
żt Stwórca udzieli! im pewnych praw niezbywalnych, 
v. których rzędzie na pierwszem miejscu postawić nr - 
leży prawo do życia, do wolności i do poszukiwania 
szczęścia; że  w celu zapewnienia sobie tych praw, lu­
dzie ustanowi!,; miedzy sobą rządy, których władza 
wypływa l woli rządzonych... Dzieje teraźniejszego 
Panowania W. Brytami sa jednym ciągiem niesprawie­
dliwości i przywłaszczeń, dążących jawnie do roz­
ciągnięcia nad terni koloniami nieograniczonej tyranji".

Dalej następuje wyliczenie tych niesprawiedliwości, 
a potem konkluzja: „Musimy zatem ulec konieczności, 
która riakązme nam oderwać się. od nich i „wazać ich 
za wrogów w wojnie, za przyjaćićł w pokoju. W sku- 1 
tek tego my, przedstawiciele Stanów Zjednoczonych 
Ameryki, zgromadzeni na Ogólny Kongres, biorąd na 
świadka Najwyższego Sędziego, któremu znana jest 
prawość zamiarów naszych, ogłaszamy uroczyście w 
imieniu zbożnego ludu tych koionji, iz te Zjednoczone 
Kcloinje są i mają prawo być państwami wolnem: i nie- 
Podlegiemi. ,. i że, jako państwa wolne i nieDodiegłe, 
zawierać' pokój i przymierza, ustalić handel, tudzież 
p.raetisiębrać to wszystko, oo leży w granicach możno­
ści państw niezależnych. Pełni zaś ufności w Opieke 
Opatrzności Boskiej, zobowiązujemy sic do poparcia 
niniejszego ośw&clez.enia żydem naszem, mieniem i bo­
ni:: rem",

Z myśli tych i wskazań zaczerpnęła następnie wzo­
ry Wielka Rewolucja francuska, z której wywodzą się 
idee nowożytnej demokracji. Tym sposobem Amery­
ka pierwsza dała przykład republikańskiej formy rzą­
dów. opartych o zasady istotnej .wolności,, równości i 
sprawiedliwości. Nie dziw przeto, że bohaterska wal­
ka-Stanów Zjednoczonych pi. rywala wyznawców te- 
oryj wolnomyśinych do czynu.

„Cała Europa jest po naszej stronie. - pisał z Pa­
ryża w  r. 1777 jeden z najgłośniejszych patriotów ame­
rykańskich, Benjamin Franklin ' do swego przyjaciela 
doktora Coopera — przynajmniej wszystkie pochwały 
’ życzenia sa ku nam zwrócone. Ci, oo znajdują się 
■yd władzą arbitralna, niemniej miłują wolność 5 szcza-

Ameryki Półn&onej.
rze jej życzą powodzenia. Tracą oni nadzieję, aby mo­
gli' wywalczyć ją w Europie, z zapałem wczytują się 
w  konsi.ytuc.ie naszych koionji, które odzyskały swo­
bodę Mnóstwo ludzi oświadcza, że z rodzinami i mie­
niem przeniosą się do Ameryki, skoro tylko zostanie 
zawarty pokój i ustali się nasza mepomeglość; budzi, to 
powszechne przekonanie, że emigracja europejska 
przyniesie nam nadzwyczajny przyrost siły, bogactwa 
i przemysłu. Mniemają także, że dla zmniejszenia tub 
zapobieżenia tej emigracji, tyranje europejskie będą 
musiały złagodnieć i przyznać więcej wolności swoim 
narodom. Powszechnie tu mówią, że nasza sprawa 
jest sprawą rodzaju ludzkiego i że walczymy za wol­
ność Europy, walcząc za swoją".

Amerykańska walka o wolność odezwała się szero- 
kiem echem w Polsce. V' chwili, .gdy w  Europie despo­
tyzm dosięgał swego szczytu, kiedy Katarzyna II i Fry­
deryk Wiehd rozbiorem Rzplitej polskiej zdawali się 
udowadniać światu, że ich system jest świetny, w takiej, 
pozornego tryumfu chwilf zrywał się bunt przeciw kró­
lowi angielskiemu i Amerykanie „ośmielili się zwycię­
żać swoich tyr anów". Czyż przeto może. wydawać się 
dziwnem, że Polacy zrozumieli, że tam, n? drugiej pół­
kuli, rozpaliła się walka z wszelkim despotyzmem, a 
więc i z despotyzmem Fryderyków . Katarzyn, że. tam 
popędzili co czujhiejsi i 'wrażliwsi, Polacy, że popędził 
i wróg moskiewskiej tyranji, Kazimierz Pułaski,' a 
przed nim jeszcze pognał tam co żywo Tadeusz Ko­
ściuszko !

Każdy wyraz amerykańskiego' aktu niepodległości 
dźwięczał w duszy, polskiej, jak mowa roazinna. Two­
rząca się unja Stanów iściła ponownie idea} jagielloń­
skiej wolności. A więc „gdzie tylko na kuSL ziemskiej 
bija się o wolność, to jest jakgdyby nasza własna spra­
wa!" Tein rys plemienny, zawarty w. powyższych sło­
wach Pułaskiego, wyrzeczonych do Franklinu, objawił 
się z niebywałą dotąd świetnością w obu bohaterach.

„Entuzjastyczny zapal dla szlachetnej sprawy, 
ożywiające; Amerykę i pogarda śmierci — pisał Fu- 
łaski do Kongresu —- pobinjgiły mnie do przyjęcia słu­
żby wojskowej u was... Jak nie mogłem uchylić czo­
ła przed monarchami Europy, tak też przybyłem tu, 
aby poświęcić wszystko dla wolności amerykańskiej i 
pragnę spędzie resztę życia w 'kraju naprawdę wolnym, 
a zanim osiądę w nitn jako obywatel, walczyć o jego 
Wolność". Vv dwa miesiące później, 9 października 
1777 r., zatwierdził Pułaski swój zapal bohaterskim 
zgonem w., rząlipnef szarży pod Sawanna li

Udział Kościuszki w wojnie artierykańskiej pogłębił 
jego republikanizm. Tu zrodziła się w iiim wiara w 
niewyczerpane siły narodu, wałczącego o niepodle­
głość.

Stąd też, z tej pierwszej demokratycznej rzeczy- 
pospolitej, zaczerpnął on wzniosłe zasady sumienia, to­
lerancji, równości wszystkich -wobec prawa, „przyro­
dzonych praw jeempstki db życia, wolności i szczęścia". 
Wreszcie udziałem swoim w tej wojnie zainicjował 
stuletnią bezprzykładną ofiarność naszą tia noiach 
walk o wolność, pierwszy polskie wytężył ramię, w 
obronie najszczytniejszych dostojeństw' cgfowieka i 
ws^ęckludzkich ideałów postępu j (femokrajj zmu Z 
wolnej Ameryki brała Polska w osobie I<. suwak bez­
cenny; nieśmiertelny skarb wielkich idei.
_ Nie zaparta s-je. Ameryka polskich obrońców swo­
jej n epoglejłosci. Czci ićh pamięć, narówni z imionami 
y,-.asnych bohaterów, a narodowi polskiemu, w latacn 
jego niewoli stale, czynne okazywała współczucie i po- 
mof ‘ duchu wiekopomnej Deklaracji wzywał pre- 
zyaent Wilson do spełnienia wobec Polski aktu spra­
wiedliwości

Święto amerykański© ‘est rocznicą tryumfu prawdy 
zwycięsfwa wielkich kleniów ludzkości nad przemo­

cą nepotyzmu i nietolerancji. —. żaden naród głębiej i 
opn<os!e» nl° jk-Moczy się z ta dat? Pamiętną, jak wolna 
i niepodległa Rzeczypospolita Polska.

Henryk Mościcki.

$

L e w k a  p r z y  r o b o c ie .
P .e rw s z a  n a  Por.iars&s p la c ó w k a  
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Z  (Jheim na donoszą nam : N asze tak spokojne, Za­
c iszne i p a tr io ty czn e  m iasto  dozDało i doczeko lo  s ię  tej 
sm utnej s ław y, że na naszym  gru u cie  u tw orzon o p ie rw ­
szą na P om orzu  p laców kę, z  bratobójczych  walk  w ar­
szaw skich  zn an ego  i osraw ion ego  „S t r z e lc a " .  P os łu ch a j­
my, w  jak ich  okolicznościach  zo rgan izow an o  tę  bo jów iię .

Już 6-go  czerw ca . —  a w ięc  w czasie  zaw ieszen ia  
na Fom u rzu  praw  obyw ate lsk ich , gdy uchwalą Bady M i­
n is trów  i  ro zp orząd zen iem  M in is tra  Spr. W ew n ętrznych  
byio  zaw ieszon o tak że  p raw o koa licy jne , zrzeszen ia  się, 
u tw orzen ia  na eru n c ie  pom orskim  nowych o rg a n iza c ji 
zw o ia ł bez ze zw o len ia  w ład z adm in istracyjnych  i .  instan- 
c ji.p '. Rudnick i, kap itan  6 6 -go pp. kaszubsk iego (czyżby 
krew ny os ła w io u ego  posła R u dn ick iego  z W y zw o le n ia ? ),  
zeb ran ie  o rga n iza cy jn e  do koszar kursu w yszko len ia  
rmodszych o fic e ró w  (czy  p. pułk. L ew ick i, dow ódca tyca 
koszar, w ied z ia ł o  tern i z e zw o lił  na zebran ia  c iw iló w ? ). 
Z  przybyłych ca lOu osob zap isa ło  s ię  do „S t r z e lc a "  
okoiO 50 człon ków , w yb iera ją c  następu jący zarząd -;-

P r e z e s  K s ią żek , d z ierżaw ca  k aw iarn i, znany na gru n ­
cie gru dziądzk im  ja k o  n ie fortunny b. d yrek to r ztankru - 
low a n ego  teatru  p om orsk iego  i jak o  k ilkak ro tn y  bankrut, 
w icep rezes  L o t z ,  p ro feso r g im n azju m  m ęsk iego , skarbnik 
R ob aczew sk i, p’ ekurz, w yk ładów ea  R rzy  w dzińsk i, robotn ik  
k o le jow y , s ek re ta rz  M oty lew sk i, d zie rżaw ca  k io s tu  na 
dw orcu , in stru k to r w o jskow y  T e o f i l  W ysock i bezrobotny, 
(znany n ożow iec , ok o ło  l i  razy  sądow n ie Karany za  naj­
rozm aitsze  spraw ki),

Gdy ktoś ze  zebranych w yp ow ied z ia ł sw e obaw y, że 
„S t r z e le c "  s ię  o rgan izu je  m im o stanu w y ją tk o w eg o , uspo­
ka ja ł kap itan  Rudnick i, zapew n ia jąc  bezkarność ula w s ze l­
kich czynów  .S tr z e lc a " :  „J estem  osob istym  p rzy jac ie lem  
p. P iłsu d s k ie go  i  n ikom u z g ło w y  w łos  n ie  spadnie.

D n ia  8. zm wifeęzorem  odbyło  s ię  w „K a w ia rn i P o ­
m o rsk ie j"  p. K s ią żk a  następne posiedzen ie  S trze lca , na 
htórem  zakom u n ikow a ł zebranym  K ap itan  Rudnick i, że 
p rzybył z W a rs za w y  p. m a jor K ie szk o w sk i celem  o rg a ­
n izow an ia  S trze lca  na pow iec  e chełm ińskim .

Gdy te  w ieści p rzedosta ły  s ię  na m iasto , za w rza ło  
wśród naw skroś spoko jn ego  sp o łeczeń stw a  chełm ińskie­
go. U w ażano i  uw aża s ię  fa k t zo rgan izow an ia  S trze lc a  
przez o fice ra  w  czynnej służb ie za  ja w n ą  p r o w o k u ję ,  
gayz  is tn ie ją  ju ż  w  m ieśc ie  8 o rgam zacy j p rzysposoo ie- 
n ia  w o jsk o w ego . Jako odpow ied ź na to  ogó ln e  poru ­
szen ie  i  w zbu rzen ie  um ysłów  zażądał p. R udn ick i r W a r­
szaw y  depeszą  n a tych m iastow ego  p rzes łan ia  do ChełmiM 
£00  s trze lcó w , podpisu jąc d epeszę  „R u d n ick i, kapita®  
66 pp .‘ .

Społeczeństwo m. Chełmna, umiarkowane, spoko jn e  
\ patrjoiyczne, które w naj krytyczniej szych chwilach da- 
o dowody zrównoważenia, umiaru i zimnej krwi, po­
dobnej prowokacji nie zniosłoby. Wtedy . po ew en tu a l- 
nem przybyciu do Chełmna zamiejscowej bojówki lewi 
cowej, zaburzenia byłyby nietylko możliwe, ale nie uni- 
nnione. Ohywaieist ivo podobnych podburzających aktów 
nie zniosłoby. Pytamy się, kiedy p. Minister Spraw 

, Wojskowych udowodui czynem,, że prawo istnieje dla 
wszystkich — także dla butnego kapitania i zawalidro­
gi Rudnickiego?

h fc ie i święta aarcdawafio Stanów 
łjeiliiocit^cSł Ameryk- Peinacsei

W  n ied z ie lę , dn ia 4 lipca, Dr. przypada 150 le tn ia  
roczn ica  is tn ien ia  i odzyskan ia  n iep od leg ło śc i S tanów  
Z jedn oczon ych  A m eryk i P ó łn ocn e j.

D z ień  ten  będący w ie lk iem  ś w ę te m  narodowera w 
A m eryce, będzie  te ż  u roczyście  św ięcony w giaszem  P a ń ­
s tw ie  na dow ód w ie lk ie j p rzy ja źn i, jak ą  cały n a iód  
poh k i żyw i d la S ian ów  Z jedn oczon ych  Am eryki P o ln  -c- 
ne j, o n iep od leg ło ść  k tó re j w a lczy ł nasz na jw iększy  bo 
hat.er narodow y Tadeusz K ościuszko.

W ceJu uęzczęrjią te g o  dnia i dania w « razu sfm - 
paisji cno n ą ród l A m e iyk a ń śk iego , k tó re go  k rew  m ie­
sza ła  Się podczas w ie lk ie j w o in y  św iatow e? z naszą 
k rw ią  na polach F ra n c ji, a k tóre ) , rezu lta tem  V v ic  
w sk rzeszen ie  n iep o d le g łe g o  P a ń s tw a  P o ls t id fo ,  o lb ę d z ie  
s ię  w  T e a tr z e  M iejsk im  w  Grudziądzu w n iedzie lę , dn a 
4 -g o  lipca o god z in ie  7 V 2 w ie c zo ie in  po zn iżonych ce­
nach p rzed staw ien ie  g a low e . G ian y  będzie ićra ina t 
S zeksp ira  H a m le t, chóry w ykona to w arzys tw o  śpiewu 
„M o n iu s zk o "  a s łow o  w stępne w yg łos i D r. W ladys iaw  
B orth .

■ Upra&ce. s ię  ob yw a te li m iasta Grud/iądza, aby w 
p rzedstaw ien ia  tym  raczy li w ziąść ja lynajliczn ieiszy  
udział, a p rzez to  zaznaczy li nasze żyw e  , serriec/ne 
uczucia, jak ie  zyw im ydlu  Stanów  Zjei.m iczonyc,!; Am eryki 

P ó łnocne j.
Komitet Obchodu Uroczystości 

na cześć St. Z. A. P.
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Tragiczne zatonięcie wicetb. Zakładam Clisrzewskich t  &riiizjadzei
^ fir  ppas»czyną fata?*sego wrócenia tantali — Uciepiarty siasiasra. —  W a lk a  a 

źjfcre 2 ■^iszalsinyssi ży wistem* — ©lifaaSiia® feSeszcze fa| p©gs*ą£ają ©fias*ę

Grudziądz, 3 lipca.

Niedaleko, bo zaledw ie kilkanaście kilometrów od na­
szego miasta w ydarzyła  się tragedia, której w ieść już w  go- 
izinacn w ieczornych obiegła mieszkańc. Grudziądza i szero- 
kiem-echem rozbrzm iała po całym kraju.

Jak o tym  w  swoim  czasie pisaliśmy, w yruszyła z W ar­
szaw y w ycieczka dwóch sportowców łoazią do Gdańska, aby 
stamtąd udać się do Danji

W icedy-, Zakładów Chorzowskich P. Zalewski, osobisty 
przyjaciel p. Prezydenta Rzeczypospolitej M ościckiego oraz 
płk. Fonlorek w yru szyli przed trzema dniami z W arszaw y 
własną łodzią, l doskonale w yekw ipow aną i • zaopatrzoną w  
żagiel.

*
Mimo w ielk iego przyboru w ody  i gwałtownego, nurtu, 

sportowcy nasi szczęśliw ie posuwali się w  dół rzeki, nie na­
potykając na zbyt poważne przeszkody. W iadomem jest jed­
nak, że  koryto a tern samem prąd W is ły  jest miejscami o- 
gromme zdrad liw y a to z powodu t. zw . ruchomego dna. Jest 
to  zw yk łym  objawem na dużej rzece nieuregulowanej, że  
la w y  piaszczyste często zmieniają swe miejsce pod woda, 
w yw ołu jąc najniebezpieczniejsze w iry .

Siedemnaście kilom etrów od Grudziądza tuż koło wioski 
W iąk łóaz dostała się w  jeden z tych niszczycielskich w irów . 
W  mgnieniu oka łódź zaw irow ała  z błyskawiczną szybkością. 
W iosła zosta ły  złamane i wpadły do rzeki. M aszt z żagRin 
runął, przechylając łódź coraz gwałtowniej. W  tej samej 
chwili w iększy zw ał w odn y przew rócił nieszczęsną łódź cał­
kowicie, w tłaczając ją niejako w  głąb lozszalałyeh fal.

W ted y  rozegrała się straszna scena. Płk. Fonforek, jako 
mający miejsce tuż obok przewróconego masztu, zdołał u 
chwycić się sznura żag low ego i, cisnąc go do siebie z całych

| sił z  nieprzytomnym wprost wysiłkiem  zdołał utrzymać się 
na powierzchni wody.

Dyr. Zalewski, znakomity pływak, w ielokrotnie dający 
próby sw ego n iezw ykłego w  tym kierunku wyszkolenia, nie­
pomny niebezpieczeństwa i czyhającej zewsząd śmierci, po­
stanowi* wpław  dosięgnąć brzegu.

W isła w  tern miejscu rozlała bardzo szeroko. Odległość 
od brzegu wynosiła z g ó r «  70 mtr. P . Zalewski mimo roz­
szalałego prądu, który rzucał nim jak łupinką, zdołał ściągnąć 
z  siebie marynarkę. Nastąpiła walka na śmierć i życ ie. Nurt 
chwytał go w  swe zimne, nieuftagane kleszcze, w ir ciągnął 
w  dół. P ływ ak  w ydobyw ał z siebie ostatnie siły, rozpacz­
liw ie  przeciwstaw iając się falnm. Z nikąd nie w idać było 
Pomocy.

Rozpaczliw e zmagania i ostatni w ysiłek  ramion przyb li­
ż y ły  go na 30 m etrów od brzegu.

W  tym momencie oczom nadbiegłycb do brzegu ludizi, 
ukazał się tragiczny w idok, siły odm ówiły p ływ akow i posłu­
szeństwa a może udar sercow y zakończył tę nierówąą walkę. 
G łowa zanurzyła się wśród fal, by nie ukazać się w ięcej.

Zarządzona po pewnym  czasie pomoc z  brzegu wydostała 
i  w o d y  przemęczonego i omdlałego płk. Fontorka. Ciała 
tragicznie zmarłego dotychczas mimo energicznych poszuki­
wań nie znaleziono.

Rozstawione licznie posterunki rybackie poszukują zw łok  
bez przerw y. Zmarły ubrany by ł w  ostatniej chwili w  cząr- 
ną koszulkę sportową, sportowe spodnie, ciemnozielone poń­
czochy i sznurowane obuwie tennisowe.

Jak nam w  ostatniej chwili donoszą, w ieść o tragicznej 
śmierci, śp. dyr. Zalewskiego n iezw ykle wstrząsnęła p. P re ­
zydentem Mościckim, którego ze zmarłym  Sączyły serdeczne 
W ęzły koleżeńskie a w  szerokich kołach jego przyjaciół w y ­
w arła olbrzym ie Przygnębienie.

Śmierć im lastąptfa |rogę i weiągaąfa r. uarf.
W  p u ep raw ie  *kj prom u —• W ad a  wciąga n ie jie ię ili wyfcfa w głębię. — 'Mężczyźni

s ię  p^ laaja . — , k o b ie ta  i karało gir®?.

Grudziądz, 3 lipca.
N ow a w ieść o tragicznej śmierci w  falach W is ły  nadcho­

dzi tu ze Sw iecla. Na w czora jszy  ocupust w  Cnełmnie jechało 

trzech m ężczyn i jedlna kometa wozem  zaprzęgniętym  w e  dwa 

konie. Chcąc sobie skrócić drogę tuż koło samego Swiecia, 

postanc w ili przejechać przez koryto Starej W isły , celem 

szybszego osiągnięcia promu w  stronę Caełmna. N ie roz­

w aży li jednak, że  wezbrana rzeka rozlała swe w ody  taić ob­

ficie, ż e  poziom jej w  +em miejscu podw yższy ł się o  przeszło 

60 cm.
Z  początku nic nie zdradzało giożącego, strasznego nie­

bezpieczeństwa, gdy nagle, konie, natrafiwszy na głębię, strą­

ciły grunt pod nogami i zapadły się Pod wodę. Wozu Wstrzy­
mać nie było już sposobu. Fula z wielką siłą pociągnęła cały 
ciężar wozu, koni i ludzi na dno.

Przeraża jąca ta scena rozegrała sle w  mgnieniu oka. 

K ażdy rozpocząć ratow ać się na własną rękę. T rze j m ężczy­

źni z  w ielkim  trudem zdołali dobić do brzegi'. P o  nieszczę­

śliwej kobiecie nie pozostało ani śladu. K>ni również ura­

tować się n ie dało. N ieszczęśliw y ten i pełen g ro zy  w ypa­

dek w yw o ła ł w  całej okolicy ogromne przygnębienie.

B liższe szczegó ły  podam* w  jednym z  następnych nu­

merów.

Rzeczywistość r o z w ija  złiitlE-
? ‘ 8w ekshumacji n a y a fira ił na rozklo  

d a ją c e  s ię  zw fa fc i.

W związku z rzekomym letargiem Jadwigi Wojewo- 
dzianki, zmarłej w dniu 17 czerwca, o Cżem wczoraj 
pismo nasze donosiło p. t. „Śmierć czy let-arg?" władze 
prokuratorskie zezwoliły na ekshumację zwłok, o cc tak 
gorliwie «abiegaf narzeczony p, Czarnowski. Juz od 
wczesnego ranka zaozęły napływać na cmentarz Broazień 
ski tłumy, gdzie zostały odsłonione zwłoki śp. Woje^o- 
dzianki, nawet i ł dalszych okolic, znęcone niepowsze­
dnim wydarzeniem, żądne nieponszednicn dreszczów 
wrażeń. i ,

Kolo godziny 3 j pół po poł. przybył na miejsce 
ekshumacji nadkomisarz IV  inspekcji p. Ziliński kie­
rownik 24-go KomiSarjatu, podk. Keller, zastępca sędzie­
go śledczego X rewiru Arendt, lekarz % Wydziału Zdro­
wia Komisarjatu Rządu, miejscoYy lekarz sanitarny i 
przedstawiciel dozcm cmentarnego. Z rodziny Wojewody 
przybył brat zmarłej Czesław, stryj oraz zwolniony za 
zobowiązaniem narzeczony śp, Jadwigi Kazimierza Czar­
nowski.

Wśród ogólnego napięcia przystąpili grabarze do 
odkopywania ttnmny. Już po kilka pierwszych uderze­
niach łopatą, graba.ze oświadczyli przedstawicielom 
władz, że niema żadnych śladów odkopania grobu, żt 
zatem Czarnowski nie mógł dostać się do trumny.

ko pewnym czasie usłyszano niemiły zgrzyt uderzeń 
łopaty o trumnę którą wkrótce po tern wyciągnięto nr 
wierzch. Przedstawiciele władz zbadali wierzch trumny, 
poczem stwierdzili, że jest ona nienaruszona. Komisja 
nie znalazła żadnych śladów odbijania wierzchniej deski. 
Odbito wieko. Po chwili rozeszła się przykra wof 
rozkładających się zwłok. Komisja stwierdziła »  dalszym 
ciągn, że zwmki śp. Jadwigi Wo.ewodzianki znajdują 
s ę w stanę rozkładu. Po ekshumacji spisano odpo­
wiedni protokół.

Przystąpiono do zabijania wieka i ponownego po­
grzebu.

Smutnym tym czynom przypatrywał się zrozpaczony 
Czarnowski, który do ostatniej chwili wierz?*, że na- 
rzeczora jego odżyje.

Przez cały czas utrzymywał porządek oddział po­
licji, która szpalerem otoczyła grób i nie dopuszczała 
zgromadzonych tłumów.

W dniu jnbilen&zft Strrży F -żarnej w Radzynie.
W dniu 4 bm. obchodzi miasto Radzyń niezwykłą 

uroczystość. 50 lat upływa od czasu założenia Ochot­
niczej Straży Pożarnej. 50 lat żmudnej i wytrwałej 
pracy w najcięższych warunkach dla dobra swych bliź­
nich. Wiele pomocy ludziom przez te pół wieku dano, 
wiele nieszczęść tragiczuych od społeczeństwa odwróco­
n o—  nie aa tem miejscu danem jest nam wymienić 
Dzień Jubileuszu Stiaży Pożarnej-w Radzynie jest przez 
to Dietylko świętem Radzynia, ale i świętem całego 
społeczeństwa pomorskiego.'

I  my ze swej strony nie możemy odmówić sobie 
złożenia na łamach pisma naszego Radzyńskiej Straży 
Pożarnej naszego głębokiego uznania.

Niechaj Bóg czuwa nad pomyślnością Waszej 
ofiarnej pracy!

Program obchodu 5C-letniego jubileuszu Ochotni­
czej Straży Pożarnej w Radzynie;

Sobota, 3 lipca: godz. 9 wieczór. Cap stryk Stra­
ży z orkiestrą; po capstryku —  przywitanie przybyłych 
gości i pogadanka w „Strzelnicy".

Ni edzi ela,  4 ,  lipca: O godz. 5 rano; Pobndka-
Od godz. 6 —  7 ■ Ćwiczenia taktyczne Straży Radzyń* 
skiej. O godz, 8,30: Przywitanie gości w „Polonii". 
O godz. 9; Odmarsz do „Strzelnicy". O godz. 9.4S 
Wymarsz do kościoła na nabożeństwo.

Po nabożeństwie defilada na Rynku, następnie nro- 
czysteść jubilenazowŁ i deklarowanie członków.

O godz. l :  Atak. O godz. 2; Wspólny obiad w 
..S t r z e l n i c y O  godz. 3.30: Pochód przez miasto do 
„Strzelnicy", tamże koncert i urozmaicenia. 0 godz. 8: 
Tańce na salach „Strzelnicy" i „Polonji".

S k o i s  p łonącego a e r o j la n i  ra ic  e łc ta is a  od DiechyDBej
śmierci.

Nad parkiem Greeuwich w Londynie szybowało 
kilka aeroplanów.

Naraz zatoczył się jeden saróoloł i z motoru buchnął 
słnp ognia.

Pilotowi groziła niechyona śmierć.
Nie stracił jednak przytomności umysłu szybujący 

w powietrzu jego kolega.
Podjechał pod płonący aparat zachęcał zagrożonego

śmiercią pilota, aby przesiadł się dó jego aeroplanu. 
Nie .było co się namyślać w wysokości 600 metrów 

nad ziemią. ,
Lotnik wykonał akrobatyczny skok i ncnwycił się 

łodzi zdążającego z pomocą aparatu.
B ył oca iony.
Manewr ten obserwowały z zapa-tym oddechem 

setki ludzi, znajdujących się wówczas-w parku.

W ę g ie l  d rz e w n y  d o  p o rasza ttia  m o to ró w .
Białogród, (CEPS). Ponieważ Jngoslawja nie 

Produ8uje benzyny, jest jugos owiańska komunikacja sa­
mochodowa i lotnicza całkowicie zależna od benzyny 
zagranicznej. Stan taki jest o tyle niepomyślny, że w 
dostawach zagranicznej benzyny może w każdej chwili 
z tej czy innej przyczyny nastąpić przerwa. Wobec 
tego w jugosłowiańskich kotach kompetentnych, zasta­
nawiano się już od dłuższego czasu nad terń, w jaki 
sposóD moźDaby było uniezależnić się od zagranicznej 
benzjny.Obecnie udało się firmie jugosłowiańskiej 
Kerec i Knez w Warażdzinie skonstruować maszynę.

która umożliwiałaby poruszanie motorów samochodowych 
i aeroplanowych przy pomocy węgla drzewnego. Do­
tychczasowe próby dały znakomite wyniki. Tak np. 
zużyte podczas próbnej jazdy samochodu ciężarowego 
80 kg. węgla drzewnego wartości 80 dynarów, podczas 
gdy przy stosowaniu normalnego motoru na tej samej 
przestrzeni znżytoby benzyny wartości 750 dynarów.

Nowy wynalazek wywołał oczywiście w kołach tech­
nicznych wielkie zainteresowanie, ? ministerstwo spraw 
wojskowych zamówiło w tych dniach na próbę kilka 
maszyn.

—  Podobno teraz .będziemy obierali posłów  całkiem ina- 
czej?

—  Bo i pewno, moi drodzy P rzec ież  poseł to nie kartofel, 
żeb y  go zaw sze jednakowo obierać.

Z bliska i s daleka
—  Ukarana arogancja. Znaną przez prasę jndofPską sze­

roko reklamowaną tennisistkę Zuzannę Lenglen spotkała 
przykra, ale zasłużona kara Pani ta miała pozostawać w  
Wimbledon przez ca iy  czas w ielkich turniejów, i miała w y ­
znaczoną w ielką rolę w  uroczystościach na cześć k ró lew ­
skiej pary hiszpańskiej, n iepostrzeżen ie  opuściła W imbledon 
i Anglię w łaśnie w  przeddzień p ierwszej w izy ty  królowej 
hiszpańskiej na turniejach. Dzienniki angielskie upewniają 
że  w yjazd  ten nie b y ł zupełnie dobrowolny i że  łączy  się
ściśle ze skandalem przy  w izyc ie  królowej angielskiej, dio
jakiego doprowadziła mani? w ielkości teńisistki. N ie^M re 
dzienniki w yraża ją  zdanie że  Zuzanna Leglen już nigdy nie 
będzie mogła ukazać się w  Anglii.

Co do "om ienionego skandalu wyjaśnić należy, że  Z. C. 
snóźniła się samowolnie na popisy, ha które p rzybyła  itrólowa 
angielska. Zamiast wytłom aczenia ? przeprosin Lengien po­
zw oliła  sobie na typow ą arogancję żydowską nacechowane 
przechwałki, za co obecnie ponosi słuszną karę.

— Ośmiogodzinny dzień pracy w kopalniach. An­
gielska izba gmin przyjęła 332 głosami przeciwko 147 
w 3-oiem czytaniu ustawę o S-godzmpym dniu pracy w  
kopalniach węgli.

Ostrzeliwanie czerwonej armii-

Londyńska gazetr „D a ily  Express’‘ donos z  Hong-Kongn, 
że dw ie kanonierki angielskie ostrzeliw ały z awnat wcho­
dzące na statki w  Kantonie oddziały czerWone. Zabitych 
iest 26 żołn ierzy.

t o ł i s r t J i i  f i" .
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gospodarcza raeja &w v4.000.00p żł z Monopolu Tytoniowego.
Fakt, że Połeba powstała po półtorawiekowym roz- 

bŻfonkowfcŁ&n jej na trzy czyści, znacznie opóźnił moment 
zdania aobie przez nią sprawy z jej gospodarczej racji 
btaja. W ra asy samej, w ciąga tak dłngo trwającego 
okresu iliewoh i rozdarcia, każda z jej części wyrobiła 
sobie, jesh można tak powiedzieć.- swą Ooobną prowinc- 
jonalną racyjfcę bytu, bkądin^d dobrze nawet przystoso­
waną do ówczesnych wartmków, a ukształtowaną w za­
leżności od tego, w skład jakiego państwa wchodziła.

Gdy się wszystkie trzy części połączyły i stworzyły 
obecne państwo polskie, owe prowincjonalne racje bytu 
acz stały się przeżytkiem, niemniej dalej trwały i prze­
szkadzały przez różne przyzwyczajenia objąć ekonomicz­
ną całcsc Polski, szukać gospodarczej racji stanu cna 
całego już państwa. .Dopiero od bardzo niedawna po­
dobnym zagadnieniem jesteśmy już w stanie się zajmo­
wać z puda tu widzema ogólnego, ponaddzielnicowego.

Wie1® jeszcze utartych frazesów, w.ele przestarza­
łych lormuł i lokalujoh koncepcji między nami kursuje. 
'.Wszakże na ten temat możemy już dyskutować i wszys­
cy nieomal zgodni jesteśmy mniemanin, iż do dyskusji 
nad nim należy wreszcie przystąpić. Różne błędy, które 
popełnialiśmy, cięgi, któreśmy dostali, z niczyjej prócz 
własnej winy, nauczyły nas, że trzeba do dziedziny go 
ftpodarozej jakiś wspólny program zastosować i ustalić 
zasadniczą linję, po której pójść zamierzamy, a poaaać 
rewizji nasze dotychczasowe rozbieżne nawet często 
poglądy.

Nie owijając więc rzeczy długo w bawełnę, powie­
jmy odrazo, że z całą stanowczością niepodlegającego 
wątpliwośi i  faktu, gospodarcza racja stanu Polski musi 
być rolnicza. Chcemy czy nie chcemy, ale inną być nie 
ffiuże. Nie posiadamy odpowiednich warunków, by mogła 
być, jakieśmy. to czas 'pewien myśleli, przemysłową. 
Gdy kto bowiem mówi o przemysłowo-gospodarczej racji 
stron, mówić tylko może o tak zwanym wielfcrm lun 
wężfcnn pniemy śle. W tej dziedzinie nie mamy ani 
wszystkich potrzebnych bogactw naturalnych w odpo­
wiedniej ilości i gatunku, ani potrzebnego kapitału, ani 
dostatesanie nowoczesnych urządzeń technicznych. Po­
nadto jesteśmy beznadziejnie zdystansowani przez już 
stary zagraniczny przemysł, z którego wydajnością i ta­
niością jest nam niemoitiwem konkurować dla szeregu 
przyczyn, o których tu za dłngo mówić. Wreszcie ten 
względnie niewielki w porównaniu z zagranicą przemysł 
który posiadamy, rozwinął się (poza Śląskiem) głównie 
dzięki tema, że posiadał naturalne rynki zbytu na 
Wschodzie. Dziś konjunktura rosyjska minęła, a innych 
Tynków wywalczyć sobie nie jesteśmy w możności.

Jedyna droga przed nami, to - droga rolnicza i ta 
właśnie stać się powinna gospodarczą racją stanu Pol­
ski. Zresztą 2/8 ludności i tan żyje u nas z roli 
Przeważnie wszystkie miasta i miasteczka istnieją nie 
®a tle życia przemysłowego lecz handlowego ze wsią. 
Wieś jo karmi i utrzymuje. Mentalność cała narodowa 
jest hardziej rolnicza, niżli przmyMowa, znakomita 
większość polskiego kapitam jest zaangażowana w ziemi, 
zaś element polski miejski jest względnie słaby. Mamy 
natomiast wszysUo co potrzeba, aby stać się dostar­
czycielem i prodaceutem środków spożywczy en dla Eu­
ropy, towaru, którego jej właśnie brak, który zawsze 
ód ras kupi nieporównanie chętniej, niźli lauryk&ty, 
których ma u siebie i tak za dużo.

Gospodarcza racja stanu Polski leży więc w rol­
nictwie, pojętem w jaknajszers&em oczywiści słowa 
■■ego znaczeniu, łączrie aż do przemysłu przerabiającego 
pn>dy ziemi i pośrednio z niemi związanym. Ta główna 
zasadnicza i podstawowa linja naszego rozwoju nie wy­

ucza istnienia lmji dodatkowych i pomocniczych. Lecz 
łe już będą tylko znaczenia drugorzędnego, podporząd­
kowane pierwszej i dopełniające jedyne to, co stauuwić 
ma najważniejsza naszą podstawę, cel i zadanie ,co ma 
stać się funkcją Polski i jej uzasadnieniem w łonie eko­
nomicznego organizmu Europy.

Rolnictwo być ppwinńo naszą główną troską, jako 
podstawa namego dobrobytu, potęgi i materialnego roz­
woju - jednym słowem naszą racją stanu w dzieazime 
gospodarczej.

Dochbkfy z Moropriu wzrastają w  szTO^ni tempie, 
prayczem wpływy do kas skarbowych podwoe ty się od 
stycznia d!o czerwca z J 7.000.000 zL na. 22 M ion y  zł. 
miesięcznie z jednego monopoli; Lyromowegr'.. Oblicza­
ją, iż dochody z monotpolu izł I półrocze wyniosą l i t

milionów złotych, Czyli o 14 ppoc. więcej njżj preltnS- 
nowano.

jwi takim samym okresie próf-iuczwyui w, 1923 rota 
dochód z moniopo1: wymosi 22.000.UOÓ''’/.

Dlaczego złoty idzie v górę?
Na ostatnią zwyzuę kursu złotego wpłynęła tme- 

wąipliwie nic jedna przyczyna, lecz splot kilku czytn- 
ników. Nie bez znaczenia jest niewątpliwie zwyżka 
złotego na rynkach zagranicznych.

Pod wpływem pogfu>ek: o możliwości dalszych za­
mieszek w Polsce rozpoczęła się czynna spekuiaoja na 
zniżkę złotego, obliczona ma fa, że w  ciągu czia^wca 
spadnie on du kursu 12 za dolara. W  tej nadfeiel spe­
kulanci porobili znaczniejsze tranżakcje sj^rzedaz^ zło­
tych* r,a ultimo czerwca po 11 . Gdy rozwój wypadków 
zawiódł nadzieje, musieli ma giełdach zagranicznych 
rozpocząć zakupy złotych dla wywiązania się z  zobo­
wiązań dostarczenia ich na dany termin. Te zakupy 
wywołały zwyżkę kursu zbitego na giełdzie berliń­
skiej, gdańskiej i wiedeńsMei. Niewątpliwie m  zwyżkę

złotego w p łyn ą  róiwmez sygnaffizowaiie drfefln *  
Harriimanem i wiadomość o kontynuacji rokowań & 
Ulłenem. Po trzecia czynniikiem działającym zwyżkb- 
wo na złbtegio jest zapewnie elastyczna i zręczna poft- 
tyka Sianku Pofskfegiu w  ostutińch tygoómacn, która 
potrafiła zapanować nad wewnętrznym rynkiun pie­
niężnym w ogólności a w  szczególności wałntowrm po- 
trafiła również ując mocno przypływ waluty Ekspor­
towej.

Nie bez znaczenie i to wiełkSegso jest obniże­
nia stopy dyskontowej i stopy procentowej w  bankach 
państwowy cl jak równic/ zapowieoz przyjmowania 
wkładek dolarowych. To wszystko sbzarza w, pet- 
spekrywie warunki dla staibilizacji kursju zkotego.

Sprawy podatkowe.
_ —  ODROCZENIE TERm NIT PŁATNOŚCI ZA-
LIuZK I NA POD4TE K  PRZEMYSŁOWY. Zwracamy 
uwagę podatnikom, obowiązanym ao uiszczenia kwar­
talnych zaliczek na podatek przemysłowy, że Minister­
stwo Skarbu okólnikiem z dnia 19, czerwca br. (opubli­
kowanym w dniu 26. czerwca) upoważniło naczelników 
urzędów skarbowych do odroczenia termiuu płatności 
zaliczai na podateu od obrotu za I  kwartał 1926 do 
dnia 16 lipca br. z jednoczesnym w tych wypadkach 
odroczeniem terminu płatności takiejżo* zaliczki za I I  
kwfirtr,ł 1926 do dnia 15 sierpnia br. Ulga ta może 
być jednak przyznana w tym wypadku, o ile płatnik nie 
salega z podatkiem od obrotu za I I  półrocze 1925 i o 
ile f.r-sąd styierd/.ił ciężkie położenie finałowe płatnika, 
sołrianikaty Związku Torr. Kupieckich na Pomorzu-

Z a l e w  g o s p o d a r c z y  ne, i l r o s y  l i e m i e o .
, g r o z i  n a m  p ® **a a »r «m  iaie 'werip :eeses ls tm ® m

Następstwem czynnego biiansa handlowego był cha- 
rakterystyczuy fakt, przerzucenia się polskich konsu- 
mentów na towary zagraniczne importowane ao Kraju. 
Powiedziano sobie; skoro i tak wywozimy więcej niz 
przywozimy wolno korzystać % tej produkcji obcej która 
przedostała się na nasze ryńki bez żadnych skrupułów.

W rezultacie można stwierdzić dwa fakty: 1) im­
portuje się przedmioty niepotrzebne,' bo w równym 
często lepszym gatunku wyrabiane w kraju, importuje 
Się wbrow elementarnemu zmysłów} politycznemu i sa­
mozachowawczemu. Najlepszy dowód to import z Nie­
miec, import stale wzrastający mimo zaognionych sto­
sunków handlowych. Sprowadzamy czekoladę Sarroti, 
stal Kruppa, artykuły chemiczne itd. itd. Importuje 
się często nieDC trzebnie —  zawsze szkodliwie. Nie 
należy się łudzić, że wobec dodatniego biiansu handlo­

wego możemy jobio pozwolić na wolny wybór towaru. 
Przedewsz/stkiem aktywność bilansu wielkim wysiłkiem, 
ntrzymywaua od kilka miesięcy nie jest ani ustalona, 
ani dość wysoka, ani też nie opiera się na zdrowych 
podstawach. Wszak gros najz< go eksportu stanowią 
surowce, a wiele jest gałęzi praetóyBłu polskiego Kźóre 
wywożą poniżej Kosztów produkcji i m uszą sobie odbijać 
tę ofiary na kieszeniach konsumentów krajowych. 
Wreszcie o stanie naszego przemyśla świadczy iJnśó 
uezrcbotnych.

W tej sytuacji winniśmy ograniczyć do minimom 
konsumpcje importowanych towarów i winniśmy oobie 
zdać sprawę że prowadzimy watkę w której wygrywa, 
solidarność, ofiarność i lepiej uświadomiony zmysł uaato- 
obrony.

Wzrost eksportu węglowego a zatory na kolejach
polskich.

Wzrastający eksport y^jgla polskiego, który, w  mie­
siącu ubiegłym osiągnął przeszło 950.00i tonn spowo­
dował zaburaeuSa i zatory w rucliu folajowyim ze 
względu na nifdostateczną zdolność przewozową na­
szych linji kolejowych. FoMewai juz w na^brzszym 
czasie możliwy jest dalszy wzrost eksportu węgkjwego 
do 1.200.000 tonn miesięcznie, przemyisł węglowy 
Polsce poczynił U rządu starania do prześpi' eszenia. bu­
dowy linji kolejowej Kalety—Wieluń—Podzamcze i

przyjęcie Środków; dc, powiększenia zdk/uw&i pczewo- 
zowej ’’nnych linji, łącząęydi zagłębia węglowe % Odąift 
skiem i Gdynią

Jednocześnie przemysJowiu^ zapropomowafi jrfa> 
sterstwu koiei u a zm  w  finansowani’ zamówień mą wa­
gony i parowozy 7 Sfery przeiuysłowc obMczaJą, iż 
przy eksporcie 1.200.000 tonn węgla miesięcznie w y­
padnie iTUciioirić około 20.000 wagonów i 250 parowo­
zów.

Rynek węglowy.
Sytuacja w przemyśle węglowym przedstawia się 

w chwili obecnej b. pomyślnie. Wszystkie kopalnie pod­
jęły normalną pracę, pracują bez przerwy 6 dni w ty­
godniu. Większość towarzystw węglowych nie przejmuje 
już zan.ówień na lipiec, ponieważ cala produkcja czer 
wcowa i lipcowa przeznaczona jest na eksport zagranicę 
i na pokryoie dawnych zamówień krajowych, Eksport 
węgla do Anglji zwiększa się z każdym dniem i osią 
gnąłby jeszcze większy poziom, gdyby nie brak środków 
transportowych, gdyż perty w Gdańsku i Gdyni me są 
odpowiednio przygotowane na tak wielkie transporty,

prócz tego brak niekiedy wagonów. Przy wysyłce drogą 
lądową przez Niomey do Hamburga traci przemysł ,rę- 
giowy znaczne sumy. '

Kopalnie nasze wywożą wielkie Ilość" węgla do 
Wiech, na Litwę i do Skandynawji. Według wazelaiego 
prawdopodobieństwa uzyska górnośląski i dąbrowiecki 
przemysł węglowy w bardzo krótkim czasie zamówienie 
na kilka tniljonów ton do R«sji sowieckiej. Większa 
część tych transportów poszłaby drogą lądową. W  spra­
wie tej toczą się w Mos&wie ożywione pe tratiaoje.

8<eMu uieniąii.;.
Warszawa, U

Doi. S i Zjedli.
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Trałuiakejo Spraedaż
9.40-9.2O 9,22

DSWIZY.
9.18

Do!a,ry Stanów Zj’ed. 
Floreny holenderskie 
Framci belgijskie . . 
Frank; francuskie . . 
franki szwajcarskie . 
Fanty angieisKie _ . . 
Korony aust’. Jaokie 
Korony czeskie . . .

m m • p  / /' r  7 7 ’7 ■ 9.28

25.24 
25.00

• 180.00
..................... 45.22
. . . . . . .  131.49
..................... 27.53

ZS®f-/ vt 2 .isp«« I9*ą r.- (A .W ).
Gdańsk złoty 55.&S — 56.07, przekaz na Warsza­

wę 5Ł.43 t-  85-57, Be-lic przekaz na Warszawę 4.6.08 
— 45.32 przekaz na Katowice 44.38 — 44,62, orzekaz 
na Poznań 45.43 — 45.72, Czerniowce przekaz ra War­
szawę 28.00, Bukareszt przekaz ńa Warszawę 28.50, 
Londyn przekaz na Warszawę 47.5u.

Ostatnie knrsa telefonem
W a r s z a  w a, 3. 7., godz. 10. (A. W .) Nieurzędowo 

notowane, dolar 9,30 z l„  gulden 1,84 z!. —, Tendencja 
sł‘il«..

^i@Ha tfl»warov7£
ZIEMIOPŁODY

Gdańsk, 2.7, Nieurzęaowe notowania ziemiopłodów 
ber zmiany.

Gruaziądz, 2.7. „Rolnik" Spółdzielnia Rolniczo- 
Handlowa notuje za 100 kg. loco stacja załadowcza : 
żyto 31 —  83, nszenica 48 — 50, jęczmień browarowy 
31 — 33, owies 35 — 37. Tender oj u utrzymana, 
„Rosanowski", Młyn Parów* notuje zp 100 k g .: żyto 
34, pszenica 53. mąka pszenna 80, mąka żytnia 50, 
otręby żytnie 24, otręby pszenne 24, kasza jęczmienna 
55, śrót żytni 3G, śrót mieazany 37. Tendencja spokojna.

Gdańsk, 2.7. Pszenica 14, żyto 10, jęczmień pastew­
ny 9.50 —  9,75. zwyczajny 9,75 — 10.25, owies 9,50 
—  10.00, ospa źy.nia 6.00 —  pazemu* gruba
6,50 ■— 6 /5. Dowoź: żyta 420, jęczmienia 116. ow­
sa 50, grochów 30.

Poznań, 2.7. Żyto 80.50 •— 31.50, pszenicr. 14 —* 
46, jęczmień brów. 2S — 81, oWiCS 82.50 —  34.50, 
mąka żytnia 65% 41.75 —  70% 4ft,25, —• pszenna 65 
%  7 1 .5 0  — 74.50, Ospa żytnia 19.50 — 20.50. Ten­
dencja iłaba.

Warszawa, 2.7. Noto1 ranie z Giełdy Zbożowo Towa- 
rowei. Tranzakoji nie było. Tendencja zniżkowa. Psze­
nica 42 — 44, żyto 27 — 29, owies 35 —  86. jęcz­
mień 28 «—
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Sensacyjna afera Birka.
P ose ł estoński usidlony p r z e z  a g en tk ą  so* 

w ie c h ą  z d ra d z i!  o jc z y z n ę  oraz p or zuc i !  
ż o n ę  i d z ie c i.

Rewei, (Rps.) Sprawa odwołania posła estońskiegt 
w Moskwie i byłego ministra spraw zagranicznych Estonii 
Birka przybiera coraz bardziej sensacyjny charakter 
Na pewne niedokładności Birka w jego sprawozdaniach 
zwrócono już oddawna uwagę w Rewlu. Wysłany dr 
Moskwy szef wydz ałn politycznego tninisterjum spraw 
zagranicznych stwierdził, iż poseł Birk wpadł niebacznie 
w sidła pewnej damy, będącej ajentką G. P. U. i stał 
się w jej rękach powolnem narzędziem, zdradzając naj­
poważniejsze tajemnice stnżbowe. Ministerjnm spraw 
zagranicznych nakazało przywiezienie do Rewlu całego 
archiwum poselstwa estońskiego "w Moskwie w celt? 
sprawdzenia, jakie dnknmemy brakują. Birka zwolniono 
ze stanowiska i wezwano do powrotu, czego jednakże 
nie uczynił. Według urzędowej wersji, miał wyjechać 
do Francji, w rzeczywistości jednak znajduje się obecni? 
na południu .Rosji i zamierza tam pozostać. Caiy per­
sonel poselstwa moskiewskiego ulegnie tranzlokaćji.

Rewel, (AW). Dziś odbyło się zebranie komisji dr 
spraw zagranicznych na którym minister spraw zagra­
nicznych Pjip złożył sprawozdanie z afery posia estoft 
skingo w Moskwie Birka. W dniu jutrzejszym złoży 
prawdopodobnie p. Pjip dłuższe wyjaśnienie przedsta­
wicielom prasy. W tej chwili szczegóły referatu min. 
Pjipa nie są znane, wiadomo jednak, iż poseł Birk 
odmówił przyjazdu do Rewia, roiraó, iż jego małżonka 
i czworo dzieci znajduje się w Rewlu. Miejsce bytność' 
Birka dotychczas nie jest.znane.

Do Ppo Maturzystów.
Znany je s t  fak t, ż e - ty lk o  zn ikom a część m łodzieży  

ziem  zachodnich, idąc za g łosem  sw ego  pow ołan ia , za  
p isu je s ię  na stnd ja  techn iczne bądź to  na politechn ice 
w a rszaw sk ie j, bądź to  g d a ń sk ie j 'lu b  lw o w sk ie j. W ięk ­
szość, o d s t r a s z  na fan tastyczn em i pog łoskam i o  n adzw y­
czaj c ężkich warunkach życ ia , panujących rzekom o w 
wym  eu ionych środow iskach , re zygn u je  ze  stud jów , do 
k tórych s ię  czu je pow ołaną i idąc d rogą  n a jm n ie js zego  
oporu , ząp isU |<9 s ię  na k tó ryko lw iek  w ydzia ł Uniwersy­
tetu  P ozn ań sk iego . T ak i stan rzeczy uw ażać należy za 
w ysoce  anorm alny i s zkod liw y  tak d la danych; jedn ostk , 
k tóre  skutkiem  -dęcia s ię  z celem  sw ego  życ ia  tw o ­
rzyć będą w p ri.j.,t io śo i rzeszę  pesym istów  i dy le tan tów , 
ja k o  te ż  dla spo łeczeń stw a  z iem  zachodnich, k tóre  na 
skutek t e g o  pozbaw ion e zo s ta je  potrzebne j dla s iłn ie  
ro zw in ię te g o  przem ysłu  i lo ś ć  sp ec ja lis tów .

S tu d ja  techn iczna na skutek wysok ich  w ym agań , 
k tó re  s ię  s taw ia  słuchaczom , n iew ą tp liw ie  na leżą do 
na jtru dn ie jszych , s tw ie rd z ić  jed n ak  na leży, że  w arunki 
życ ia  w W a rsza w ie  —  zw łaszcza  w obec  szeroko  ro zw i­
n ię te j pom ocy ko leżeń sk ie j —  n ie w ie le  s ię  różn ią  od  
stosunków  np. w  Poznaniu , w ydatk i zaś są bez porów ­
nania m n ie jsze , an iże li w  Gdańsku, który pos-ada wy 
sokccenną w alu tę

P o m ija ją c  zn aczen ie  W a rszaw y  ja k o  ogn iska  ns 
szegc życ ia  ku ltu ra lnego w o gó le , w ym ien ić  na jeży  i, r.s 
je s z c z e  typy szkół w yższych  których m e  posiadam y do­
tąd w P o ls ce  zach odn ie j, j a k :  P a ń s tw ow y  Instytut- D en ­
tystyczn y, W yd z ia ł O grodn iczy  S. G . G . W ., W y d z e  
T eo lo g ic zn y  o raz  Studjum  W ete ryn a ry jn e  U n iw ersy te tu  
W yższą  S zko łę  H a n d lo w ą , S zk o łę  Nauk P o lity czn ych  
S zko łę  Sztuk  P ięknych  itp .

Studu jąca w  sto licy  m łodzież z w o jew ó d z tw  za* 
cbodnich skupia s ię  w  Zw iązku  Studentów  K resów  Z a  
cbodnich, k tóra  to  o rgan iza c ja  zw łaszcza  św ie żo  do 
W arszaw y przybyw ającym  a n ieobezuaaym  z m iejsco- 
w em i stosunkam i pod każdym  w zg lęd em  służy r a ią  
i  pom ocą. Z a rząd  Z . S. K . Z ., k o rzy s ta ją c  z doświad- 
czedn ia  ia t  ubiegłych i w  tym  roką  na te ren ie  ziem  za- 
ch odn ch  uruchom i s ze re g  agend  in form acyjnych , dc 
k tórych prosim y zw racać  s ię  w e  wszystk ich  sprawach, 
zw iązanych  ze  studjam i w  s to licy , o  czem  zresz tą  ukażą 
s ię  je s z c z e  spec ja ln e  kom unikaty poszczególnych  agend 
w p rasie . Zazn aczam y jedn ocześn ie , że  na te ren ie  w o je ­
w ództw a  p om orsk iego  agen dy  in fo rm acy jn e  obe jm ie  sek­
c ja  Z w ią zk u  p. n. A kadem ick ie  K o ło  P o m o rza n  przy 
Z . S. K . Z . N ie za le żn ie  od wspom nianych agend p ro­
w in cjona ln ych  czynna będzie p rzez lip iec , s ie rp ień  i  w iz e -  
s ien  w  s iedz ib ie  Z w iązk u  (W a rsza w a , N ow y  Ś w ia t 21 
I I  p t r . )  G łów n a  A gen d a  In fo rm acy jn a  Z w iązku  Studen 
tó w  K re s ó w  Zachodn ich , k tóra  tak  sam o lis to w n a  
i ustn ie udzie iać będzie  w sze lk ich  in fo rm acy j o  w arun­
kach stud jów  na poszczególnych  uczeln iach , ja k o  tez 
o stosunkach w W a rs za w ie  w ogó le . Z a rząd  Z . S. JS Z  
u siln ie  Drosi w szystk ich  za in teresow anych  o  zw racan ie 
s ię  do rzeczonych  agend z oa ‘em zau fan iem .

Warszawa, dnia 25-go czerwca 19-26.

Zarząd Związku Studentów Kr. Zachodnich 
H lW W B H M łM B M M a M W M B a W W M M a K H tt

— Zbiorowe w yzw an ie na pojedynek. Oa dłuższego cza­
su m iedzy „Gazetą Poranną** a „S łow em  Polskiein ’* we L w o ­
w ie  toczyła  się polarnika w  sprawie stanowiska prok. Guert- 
lera, oskarżającego w procesie terorystów  ukraińskich Ostat. 
nio polemika przybrała ostre formy- W rezultacie współpra­
cownicy „S łow a Polskiego**, wyzwali gremialnie na pojedy­
nek redaktora „G azety  Porannej”  w e Lwowie Konarskiego.

—  Pola Negri 1 Rudolf Valentino. Jak donoszą z nowego 
kontynentu, Po la  N egri zaręczyła  słę oficjalnie z  Rudolfem 
Yałentino. Ślub tych sławnych artystów  filmowych nastąpi

Z ło to n o ś n y  A id a n  z a w ió d ł.
Moskwa, (OEBS). Z Irkucka (Sybir) donoszą, że 

gorączka złota", która niedawno ściągnęła do Ałdanu 
dziesiątki tysięcy żądnych bogactwa, obecnie zupełnie 
ninęła, masy zubożałych i wycieńczonych poszukiwaczy 
'łota wracają obecnie w największym pośpiechu do kra­
ju, Wszystkich tych, którzy przypuszczali, że łatwo 
tnajdą bogactwo w ziemi ałdańskiej Bpotkało bolesne 
/ozczarOwanie. Opuszczają oni dziś ponurną tajgę prze 
konani, że na Ałdanie złota wogóle niema. W rzeczy­
wistości jednak Bprawa ta przedstawia się zgoła inaczej 
— w Ałdanie złoto jest, nawet jest go tam bardzo dużo. 
Cała trudność polega jedynie na tern, że pokłady złota 
fcn aj dują się głęboko pod powierzchnią ziemi, wobec czt- 
to wydobywanie zwłaszcza przystosowanie zunehre pry­

mitywnych środków technicznych jest rzeczą bardzo 
trudną,' jeśli zupełnie nie niemożliwą. Poszukiwacze rosyj­
scy zaś, rekrutujący sie po większej częśoi z niemaję- 
tnycb i niedoświadczonych obywateli, mieli do dyspozy­
cji jedynie najprostsze i nieliczne narzędzia. Nic więc 
dziwnego, że spotkał ich tak bolesny zawód.

Obecnie rząd rosyjski postanowił zorganizować sy­
stematyczną eksploatację złota w Ałdanie. W tym celu 
wysłano tam cały szereg maszyn odpowiadających naj­
nowszym wymaganiom techniki, które ustawiono w po­
bliżu t. zw. „złotego klucza", gdzie znajdują się naj­
bogatsze pokłady złota.

Niedawno powróciła do Moskwy ekspedycja lotnicza, 
która szczegółowo zbadała całą ziemię ałdań«kp

M ODA W  SEZONIE K Ą P IE LO W YM .

i j o  «i i  f o r m y  K o łn ie r z y k ó w .

Eleganckie sukienki z modnego 
materjału „kaska“ .
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NwŁwłune f poniżej umieszczone ^wa artykuły są 
żywym  d^wotfem tego że wczorajszy m sz apel do 
czytelników spotkał sie % życzliwym przyjęciem.

Reuakcja.

Praktyka Ginrazjufli z t ń n ie w
m (rotróUn.

W  nawiązaniu do w czorajszej w ielce cliwalebiiej wzm ian­
ki Szan. Redakcji, otw ierającej łam y poczytnego „Głosu Po- 
p im skiego" tm wszystkim , k tórzy  spostrzeżeniami czy  inten­
cją przysłużenia się tej lub innej sprawie dorzucić pragną od 
siebie snop uwag.

Skreślam stów kilka w  w ieize, że  staną się przyczyn­
kiem do naprawy, zdaniem moim i w ielu innych, niekoniecz­
nie pochw ały godnych zarządzeń, zademonstrowanych w  tym 
roku przez D yrekcję Państw  Gimn. Żeńskiego w  Grudziądzu.

Jak laik, któremu przepisy Kuratorjum szkolnego nie są 
znane, daleki jestem od czynienia uwag na temat, czy w  o- 

sobnych rozporządzeniach w ydanych specjalnie dla gimn. 
'żeńskiego, nakazano w yznaczyć na przyjm owanie wpiso­
w ych  aż dw ie godziny w  całości, wskutek czego panował 
niesłychany natłok ludzi, uniemożliwiający wprost urzędu­
jącym przyjm owanie zgłoszeń.

Porównując praktykę gimn. żeńskiego z spusobem przyj­
mowania wpisowych przez gimnazjum klasyczne i matema­
tyczne, odnosiło się wrażenie, że  „co  kraj to inny obyczaj", 
I cierpliw ie znoszono nacisk puoliczności, głośno w ypow ia ­
dającej srże niezadowolenie z takiego stanu rzeczy. Lecz 
me o to chodzi. W ierzę, ze końcowy rok szkolny przyspa­
rza wszystkim  szkołom ty le  p iacy  i taką ilość różnorodnej 
treść, zapytań i żądań informacji, że  w  nawalę pracy, nie 
zawsze petenci odchodzą z miną zadowolonych do domu.

Pogodzić już wypadnie się z tem, że nie w szyscy  ucznio­
w ie zyskują promocję ao klasy pierwszej czy  w yższej, cho­
ciaż na temat pilności i zdolności lub pracowitości ucznia w  
dk/uitt, każdy z  n?s o jców  lub matek posiada w łasny sąd. nie 

 ̂staSlsj e Idący w  parze z orzeczeniami grona nauczycielskiego, 
le c *  n igdy nie sąaziłem, by  w  łączności 2 pow yź szem, istniał 
taki system pedagogiczny, k tóry uznaje za wskazań <v publi- 
kow  ić nazwiska tych dziewcząt, ictóre przy wstępnych eg­
zaminach nie uzyskały potrzebną klasyfikację do klasy pierw ­
szej.

UytreL c 1 g . nnazjum żeńskiego jest zapewne pierwsza u- 
ezeinią, która nazwiska dziewczątek przepadłych przy  esza- 
ynnacn do kiesy pierwszej opublikowała w  ten sposoo, że 
spłs m iep b na ofcnie gUSwtnej bram y od ulicy T iynkow ej, 
by każidy p™ Jio8b*fcfi mógł odczytać tę czarną listę Jzleca, 
pozbawionymi wtónaścf przekraczania Bram tak sym patycy 
..'J iostr*ncj, HttunrowPŁ

Zapytuję uprzejmi'’, p. Jtyr. Zasowskiego, czem tłumaczą 
M6 mslęJj życzliwie udzielone aż 14 znoszeniom różnych 
'3Ć5p poszukujących uczennic na stańcie na pensję itp., które 
drtftow&uw i pisane na wszelakich formatach papieru, umie­
szczono w acctojnejn miejscu urzedorrem wewnątrz budyn- 
ku ' zfcofaego, Podczas gdy nazwiska dziewczątek smaśno dziś 
^Pfaknjącyiłi ca  t przegraną o mL K o w a r  s, na l  tata? cd u-

JeŻett f  yrdćcfa Gfrnnazjmn Żeńskiego uniknąć cfikJate 
Ponownego JaK o r z y  wpisacjh natłoku rodziców, dopytujących 

w yn ik  egzaminów, o zy  ule należało raczej odwrotnie w y ­
mienić nazwiska tych dziewczątek, które mocą wyroku Rady 
Pedagogicznej p rzeszły  do klasy pierwszej, i takiej publikacji 
nazwisk udizietić comajmriej te sama gościnność na jaką stae 
było Dy rekcję, wobec nagromadzonych anonsów na stancje, 
pens je  1 lekcje muzyki.

P o jyyższe  w ysoce obraźliwe postanowienie Dyrekcji 
Gimn. Żedsk. w yw ołać musi niezadowolenie i jesteśmy zda- 
ah, ż e  stanowczo n? przyszłość odstąpić należy od tak syni- 
patyczn. 1 rrrfbki poniżania nazwisk dzieci, które krom stra­
conej uciechy musz-’  jeszcze, dzięki nowemu system owi pe­
dagogicznemu, znosić dodatkowa cluostę. ;

T ik  się nie robi! i S. W .
■T I III V

Kie ponosi winę?
W! zwil"izku z zaszłym niedawno1 wypadkiem uto­

pienia się dziecka w  „Trymce" dały się słyszeć osgarże- 
P a  pod adresem, Magistratu, któremu opiimja części pu- 
blicz,mości grudziądzkiej zarzuca lekceważenie bezpie­
czeństwa iMsakańcdw miasta, a pizcdewszystkieni 
dzieci. '

W szczególności wysunięto zadanie, by Magistrat 
zaopatrzył brzeg5 Trynki ogrodzeniem, w  celu uniemo­
żliwienia dostępu db wody.

Pochwalając zasadniczo troskę o dobro publiczno­
ści oraz apelowanie do opinji publicznej, spowodowane 
-laj&zlachetniejszemi pobudkami, chcielibyśmy jednak, 
w m.iię zasady „audiatur et altera pars", zająć się obec­
nie kwestią, czy istotnie ponosi tu winę Magistrat, ozy 
też może w zupełności, lub przynajmniej w większej 
częśei, kto tony.

A więc jesteśmy zdania, że zdarzające się od pe­
wnego czasu w Grudziądzu nie szczęśliwe wyp adki, 
któryjch ofiara padają dzieci, mają pewne wspólne pod­
łoże i tło. niezależnie od różnorodności ioh bezpośred­
nich przyczyn. Oprócz bowiem zasziego przed mie­
siącem wpadnięcia do Trynki dziecka z wynikiem 
śmiertelnym, mieliśmy w zeszłym roku kilka podob­
nych wypadków, które na szczęście skończyły się tyl­
ko na zmoczeniu ubrania i na strachu: póz, atom pamię­
tamy wszyscy tragiczny wypadek wypadnięcia z okien 
Ilł. piętra dwojga dzieci na bruk ul. Kościuszki, który 
zakończył się śmiercią jednej z oliar; dalej, niedawno 
czytaliśmy onls zatrucia gazem, spowodowanego przez 
kilkuletnie dziecko, a wreszcie w dniu 26 brn. mieszkań­
cy ul Budkiewicza mogli oglądać około 5 -letniego nie­
szczęśliwca, który padł ofiarą nieostrożnego rowerzy­

sty, poiłem gorzko płacząc i 'ykając Izy, zmieszane z  
ierwią, piynącą oofioie 2 rozbitej głowy, podążył do 
apteki p, Quiringa 'do opatrunku!

Nierzadkie też są przejechania dzieci przez samo­
chody: wystarczy, że wspomnimy tu tylko fakt taki, za­
szły przed rokiem, w dzień otwarcia „Pomorskiej w y­
stawy rolniczej". Wypadki powyższe oraz inne, znane 
również ogólnie, których tu dla braku miejsca nie_ w y­
mieniamy, nasuwają nam miimowoli pewne refleksje.

A mianowicie uderza tu i rzuca się w oczy smutny, 
lecz niestety prawdziwy fakt, że ogromna ilość dzieci 
W naszem mieście nie posiada odpowiedniej opieki fa­
milijnej!

Kto naszeipu zdaniu nie wierzy, niech sią przejdzie 
©odzień ulicami" miasta i policzy, ile dzieci obojga płci 
spędza tam cale dnie na grze w guziki iu d  w piłkę no­
żną, zaimprowizowaną ze starego kapelusza, alboteż 
na mnych tym podobnych zabawach, podczas których 
zagraża, im każdej chwili przejechanie i najrozmaitsze 
inne odmiany nieszczęśliwych wypadków. Albo niech 
przejrzy w Prokuratorze akta, dochodzeń Karnych, u- 
morzonych „ponieważ sprawca w chwili czynu nie 
ukończył 12 lat",'— lub wreszcie mech się przjrsłucha 
rozprawom sądowym, na których są sądzeni rozmaici 
12 i 13 letni przestępcy, którzy nierzadko się tłumaczą 
„że musieli kraść, bo ojciec wypędzał ich z nomu", lub 
podobnie! Albo wreszcie niech się uda do kierowników 
szkól i zapyta, jak wychowane dzieci napływ ają  obec­
nie do ich zakładów!

Widzimy więc, że odpowiedzialność za te kilka w y­
padków śmierci lub kalectwa fizycznego, jakoreż za 
nierównie liczniejsze wypadki .kalectwa moralnego 
którym uległy w ostatnich latach pozbawione opieki 
familijnej dzieci, ponoszą w pierwszej linji ich ojcowie i 
matki!

Albowiem żadne zarządzenia zapobiegawcze władz, 
aniteż żadne wysiłki instytucyj dobroczynności publicz­
nej nie zastąpią dziecku starań rodzicielskich, a zanied­
bujący swoich naturalnych obowiązkóy, rodzice zasłu­
gują na potępienie tak własnego sumienia, jak i społe­
czeństwa. Choćby Magistrat/nie oglądając aę na 0- 
gromne koszta, zdecydował się na ogrodzenie nietylko 
brzegów Trynki, ale także wybrzeża Wisły, torów 
tramwajowych itd. — to. dziecko pozbawione nadzoru 
i pozostawione całymi dniami na ulicy, znajdzie i tak, 
prędzej lub później sposobność do utopienia się lub 
skręcenia karku! Opi ócz tego zaś jest ono ustawicznie 
narażonem na zepsucie moralne!

€ .  ffl.

SO BO TA ANGIELSKA.

—  Mężu, zdaje się, że jutro m acie sobotę angielską?
—  Raczej angielsko - amerykańską,
—  Jakto?
—  Bo w  tym dniu byw a bardzo trudno o wódkę.

Przjjui izieci junliri z Hiewc.
Na podstawie układu zaw artego m iędzy rządem polskim 

i niemieckim przybędzn w  roku/bieżącym do Foląki na w y ­
w czasy  wakacyjne 2;000 dzieci polskich z Niemiec, wzamian 
za co rząd polski zgodził zgodził się na wiyjażd takiej ••ęąiipej 
ilość: dzieci niemieckich z Polski; ao Nicmieo, P ie rw szy  tran­
sport dzieci polskich obejmujący 619 dzieci z Berlina, Ham­
burga ? łlannoweru przybędzie dnia 6-go lipca. Następny tran­
sport, obejmujący 102 dzieci z Lipska, Drezna i oko licy . zapo­
w iedziany jest na dzień 10-go lipca. Dzieci westfalskie w 
ilości 700 — 1000 przybędą w  ostatnich dniach lipca. W szyst­
kie wymienione transporty znajdą pomieszczenie w  W ielko- 
polsce. Pozatem  Zw iązek O broty . Kresów; Zachodnich przy­
gotowuje , kolonie dla 750 dzieci 11 a. Pomorzu, 1600 dzieci z 
Śląska Opolskiego i W ojew ództw a Śląskiego na terenie Łyłej 
Kongresówki oraz śląska Cieszyńskiego.

J1 nieszczanie / zieci na terenie W ielkopolski i Pom orza 
n motyka w  roku bieżącym na szczególne tiudnośc. z powodu 
których brak jeszczę poważne! ilości miejsc d i  dzieci zapo­
wiedzianych. W obec tego zwraca się Zw iązek O. K. Z. z go­
rącym apeierr. do społeczeństwa wielkopolskiego i pomor- 
skiego o poparć: e jego zabiegów  w  kierunku zapewnienia go­
ściny dziatw ie Emskiej, przybyw ającej do nas, b y  ujrzeć i u -  
znać kraj m acierzysty ; tu pokrzepić się na ciele i duchu do 
dalszego ciężkiego bytu w  obcem Środowisku.

Ofiarne rodziny polskie, gotow e przyjąć dzieci te w  swój 
om, zechcą zgłosić się dę DyreKcii Związku Obrony Kresów  

Aac ch w  ó ? znaniu (ul- F redry 7) względnie do biura 
ręgow ego w Totuniu (ul. Franciszkańska 14) lub do ezyn- 

mków, przygotowujących przyjęcie dzieci w  poszczególnych 
powiatach.

WiatfDWfi bieżące.
<GRbU,2IP.Q7 so to ta  3 lipca 1926 r<

NM .CNDARZ i&obowa 3 g o  lip c  i  Anatols, i I l e l j .
Wiedrielb 4*go Jozefa Kalaa. 
Wachód słońca 3 4A zachód »A 22 
Wadiód tsięłyca 24 20 ~& M ' 13 11

m
T E A T R  M IEJSKI. I M  a j 3-go Bpo.

v/emjura wspaniałę operetki 1 ęnara ^■K AS O U n “A ’*. C zr-  
rowne meiocÓe tej przepięSmej operetki, zwaue. Jmól^wą ope­
retek 20-go stułecia, barwne, zajmufące fascyiwdące libretto-, 
ogmste tańce —  uedzą w s ź ę fc s  żach w yć T y tn łow r rolą 
nowoczesnej Carmen, Ł iora  % wułro.znei cygaińt’  staje &C 
sławna artystką, g ir  p. Czerniawska, partnereir jej reżyser, 
Zdzitow itekL Wesołą parę tw orzą pp, Leonowie® i Hcew icą 
zabawnym, papą będzie p, Jełde. Tłum cyganów , 12-ro dzieci, 
cala trup; tancerek hiszpariskicł w  olśniewających strojach, 
solowe tańce hiszpańskie p, S. Matuszewskiej w  o toc^n m  ze­
społu baletowego, nogata w ystaw a, stw orzą n iebyw ały  e fik t 
tej S3nsacyjnej prem jery, która w ięco j w  tym  sezonu nie bę­
dzie powtó rzoma. D yrygu je p. D ym m dć \

W  niedzielę, dhia 4 -«o  uin. o  godzinie 7^0 w lc c zu en l 
przedsiaw iem e galowe z  orazi* 15P letniej roczn icy N iezależ­
ności Stanów ZIp-dnoc-Aonych. A m eisk l. j

W ieczó r w ypełn i przem ówienie p. sętM egr Sr. Borffiaj 
pozatem śpiew  Tow . „Moninszko” , a następnie odegra;.,, z o ­
stanie sztuka .a L u d L E T " która na licznie zgłoszone £,yt*e>- 
nia publiczności .ozpocznii się w y ją tkow o o gcŁzinie 7^C 
wieczorem , bedizie ostatniem przedstawieniem s enjałueso an 
cytwora Szekspira. W skntel. rozpoczynających sfę nriopów 
niektóry tu  artystów  niedzielny „Ham let’* będzie rteoow  ^  i-  
nić zagzan^ po raz ostatnL Sąoząc ż  n iebywałego por. odbe 
nia, Jakiem cJeszył słe ten wspaniały dramat nu ootycJdłaso- 
w ych  pfizeastavienfucfi, w idownia teatru miejskiego bedzto 
przepełniona po brzegi — a to ze względu ną wyboruą srC 
cn ego  zespołu z dyr. K. Bendą na czele. Jak i wspaniałej w y ­
stawie, pięknej muzyce, a w reszcie znacznemu obniżeniu cen, 
które obecnie wynoszą od 50 gr. do 2 zł

— * *  KINO „ORaF.L*. Pat i Patachon iako bokserzy orać 
nadprogram 2-aIctó wka z Harold Lloydem . R a ze m '12 ak­
tów.

_ * «  NOCNE D / Ż L R Y  APTE K . Gd 3-go do 9-go ^tr- 
apteita „podi Łaaędziem ", Rynek 20, telef nr. 142

— * *  W S T Ę P  NA SEJMIK CHRZESC. DEM WobcC 
nyćn zapytań ze strony zamteresowanycl. osód, zaznaczam ^ 
iż na Sejmik mają prawo przybyć wszyscy miejscowi 'feru-j 
oz iądzcy; członkowie koła politycznego Ch. Derm, oraz Cb.| 
Zw . z.aw. Oprócz tego mog? tez przybyć sym patycy ru dat 
Ch Dem. o  ile otrzyniają zaproszenia. Na AkadetnSę T oed  
ska op iocz ifelegatow  i cztonKÓu m n wstęp za« osreal r .  
śclo z r  oplata 50 groszy.

— -  Z  KajnuELARJJ P A R A F J A L N t j.  B ractw o MateS 
Chrześcijańskich przystępuje w e  Farze wspólnie 80 sa k i* , 
mentów św., m ianowicie w  sobotę popołudniu db spowiedzi 
h w  niedziele., o godzinie 7-mej do Komunii św. Popołudnii 
o godzinie 3-ciej odibędzie się w  kościele Ducha św. zebranie, 
połączone z przyjm owaniem  nowych członkiń. Następnie roz­
pocznie się wspólne nawiedzanie kościoła, celem dostąpienia 
odpustu jubileuszowego.

Zebrania; W  niedzielę, dnia 4-go bm. zaraz po nieszpo­
rach odbędzie się w  salce parafialnej zebranie Tow arzystw a 
RoOotników Katolickich. T ow arzys tw o  Czeladzi Kat. urządza 
popołudniu o godzinie 2-ej w ycieczkę na drugą stronę W is ły  
do Dragasza. Zbiórka na Rynku. O liczny udział prosi Za­
rząd.

Kolekta; Na rzec2 biednych dzieci, przystępujący et, 
p ierw szy  raz do Komunii św. odbędzie się w  niedzielę, dnia 
4-go bm. nadzwyczajna kolekta, którą gorąco poleca się 
wszystkim  wiernym .

— * ” IN SPE K TO R  SZKO LNv  p. Józef Sowiński rozpoczął 
swój urlop wypoczym cowy, który trwa do 30-go bm. Zastę­
puje go- p. inspektor szkolny Galon.

— . SWJ ĘT f  PIEŚNI**. Szkoły Matę Tarpno i O w ­
czarki urządzają „Św ięto P ieśn i" w  niedzielę, dnia -I-go iipca 
br. o g jdzin ie 3-cieJ popołudniu na sali p. Fritscha w  M. Tar. 
pnie, na które Sie zaprasza Szanowna PuDli.czność M ałego Tar- 
Pńa : okolicy -Następnie odbędzie si“  zabawa dla dziec* w  
ogroózie taintejszyrn Przygry  wać ordzie orkiestra wojsko­
wa W stęp wolny.

Grono naucz, Małego TarPna i Owczarek,

 ZABAW A. TOW . ŚP IE W U  „L U T N IA ” . W  przyszłą
nied^.elę urząoza Tow . „Lutni 1"  zabawę latową w  ogrodzie 
p. Salczyńskiego za Wisłą. Niezawodnie będzie to jedna z 
najlepszych zabaw latowych, jakie się w  ciągu lata odbnaą. 
„Lu m is " poa cym względem  ma już ustaloną opinię że gdzie­
kolw iek wystąpi, czyni to zaw sze z należytem przygotowa­
niem i dobrze ujętym programem. Dlatego też obywatelstwo 
nasze napewne chętnie podaży w  n iedzielę 'do pięknego ugro-. 
dn p. Salczyńskiego, wiedząc, że spędzi czas ochoczo, p rzy­
jemnie i wesoło,

— **  W YC IE C ZK A  DO TLE N IA  W  BO RACH  TU C H O L­
SKICH. Przypom inamy jutrzejszą w ycieczkę do urocze; 
miejscowości nad Czanhą W odą w  bobach tucnolskich. Wy, 
jazd o gudizinie .10,40, r o w ó *  o 22-ej Zbiórka o 10,20 na dwor­
cu przy' przechowalni bagażowej, W  Tleniu sympatyczne 
przechadzki do „P o tok ów " i do „P iekefka", doborowa restau­
racja. Zarząd P . T . K-

LC TE R J \ F A N T O W A  ZW IĄ ZK U  O B RO N Y KRF 
Sódiy ZACHODNICH, Dyrekcj? Związku Obrony Kresóy Za- 
cliodnich komunikuje, że  i  dni ton 21 czerw ca br. mlnai ter 
min ostateczny v™dawania w ygranych  w  Loterii Fantowe’ 
Związku Obrony K resów  Zachodnich.

Dyrekcj? Związku Obrony K resów  Zachodnich.



— '** W C ZO R A JSZY  DZIEŃ U P A LN Y  I U L E W A  spra­
w iły  mieszkańcom miasta niespodziankę, ze względu na to, 
że  byt to może p ierw szy dzień w  tym sezonie, k tóry zasłu­
giw ał w  całej pełni na miano dnia letniego. Słońce p rzygrze­
w ało tak sum iennie,-że znaleźli się ju ż : malkontenci, w yra ­
żający głośno swe niezadowolenie z przyczyny zbytniego go­
rąca.

Tuż jednak przed zachodem słońca przeciągnęła nad mia­
stem wielka burza, połączona z iriewą i grzmotami, spędzając 
bezlitośnie z  uiic szeregi spacerow iczów  i zmuszając ich do 
szukania schronienia pod dachami domów. Deszcz łał chwi­
lami tak gw ałtow nie że przypominał oberwanie śię chmury.

— ** PO D ZIĘ K O W AN IE . Dzięki ofiarności społeczeństwa 
grudziądzkiego oraz chętnej i ofiarnej pracy Komitetu oby­
watelsk iego z p. prezesem  dr. Bem eckim  na czele, otrzym y­
w a ło  688 biednych dzieci od 6 lutego do 28 czerw ca br. co­
dziennie w  szkołach śniadanie, w  czasie, gdy  bieda i nędza 
sro ży ły  się w  kraju. W  imieniu szkół powszechnych miasta 
Grudziądza, w  imieniu nauczycielstwa tychże szkół i w  im ie­
niu tych biednych dzieci składam społeczeństwu miasta Gru­
dziądza i prasie za ofiarność, kom itetow i obywatelskiemu, 
m ianowicie prezesow i p. dr. Berneckiemn za bezinteresow­
ną, ofiarną i wytężoną pracę dla dobra naszej m łodzieży naj­
serdeczniejsze podziękowanie staropolskiem „b ó g  zapłać!11

<— )  Józef Sowiński, inspektor' szkolny.

— * *  SPR A W O ZD A N IE  Z W Y N IK U  K W E S T Y  W  T Y G O ­
D N IU  C ZERW . K R ZYŻA . Zbiórka w  kawiarniach i w  Rudniku 
186,79 zł., koncert w  ogrodzie 34,50 zł., kwesta uliczna i przed 
kościołami 257 zł., mateh footbalow y 53 zł., kinoteatr Apollo 
69,50 zł.. Teatr 67,50 z}., pp. adwokaci 67 zł., gimnazjum kla­
syczne 4,50 zł., szkoła budowy maszyn 26,30 zł., gimnazjum 
żeńskie 12 zł., ofic. szkoła kawalerji na listę p. podch. Za- 
bielskiego 52,50 zł., p. pułk. Dembiński i dow ództw o 18 p. uł. 
6 zł., sąd okręgow y 6 zł., prokuratoria 9 zł., dom karny 12,59 
zł., Ratusz II 7,70 zł., gazownia na ręce p. dyrektora Bartscha 
26,10 zł., p. Marchlewski na listę 15 zł., p. W itkow ski na listę 
20 zł., p. D łużewski w  firm ie Korzen iewski na listę 24 zł., 
Ratusz I. 5 zł., ogrodnictwo French 5 zł., Polski Przem ysł 
Gum owy na listę 121 zł., restauracja p. Keliasa 5 zł., cech 
piekarski n& ręce p. Zajączkowskiego 21,50 zł., zebrane przez 
p. prezydentowa W łodkow a i p. starościnę Ossowską 250 z?., 
p. d-rowa Zielińska 5 zł., N. N. przez p. W oitaszewską 2 zł., 
Unja 28 zł., p. starośta Czarliński na listę 10,50 zł., p. Do­
mański 2 zł.. O bóz szkolny kawalerji na ręce p. pułk. M ie- 
n iewskiego 9,67 zł., Obóz szkolny piechoty 64 p. p. 9,67 zł., 
65 p. p. na ręce p. pułk. K o rew y  11 zł. Razem  1450,02 zł. 
W ydano na propagandę i rozlepianie afiszy' 92,40 zi. C zysty  
doćfiód wynosi 1357,62 zł.

W szystk im  ofiarodawcom  i wszystkim  tym, k tórzy nam 
W* zbieraniu na listy  składkowe pomóc raczyli, Szanownemu 
gronu nauczycielskiemu szkół powszechnych, za tak serdecz­
ną i owocną pomoc w  kweście, Szanownym  Redakcjom  „G ło­
su Pom orskiego", „Gońca Nadwiślańskiego" i „G azety  Gru­
dziądzkiej" za bezinteresowne umieszczanie odezw  stokrotne 
„B óg  zap łać !"

Cześć obywatelom, miłującym Ojczyznę.
(.J \  Za Kom itet T . C. K. (— ) Marja Ż/burska.

"  — * *  K O M U N IK A T  D. O. K. Y ff l.  D ow ództw o Okręgu 
Korpusu nr. V III. rozporządzęniem  z dnia 11. 6. 1926 r. L. 
&466/Gg. Org. na zasadzie rozkazu Min. Spraw  W ojsk. Dep.
I. P iech. Ł. 18011 Pob. Reki. z  dnia 4. 6. 1926 r. zarządziło, 
ż e  uczniom ostatnich klas szkół średnich, k tórzy  ukończyli 25 
lata i nie mogą korzystać z  dalszych ustawowych odroczeń, 
o ile  w ykażą się zaświadczeniami wystaw ionem i prżez Dy- 
rekcję średnich zakładów  naukowych, że są uczniami ostat­
nich klas, przesunie Pow ia tow a  Komenda Uzupełnień termin 
wcielenia do szeregów  do dnia 1 Iipca 1927 r. zobowiązując 
Ich przez złożenie w  Pow . Kom. Uzupełnień deklaracji, że 
będą się ubiegać o przyznanie 134-rocznej służby, .niezwło­
cznie po ukończeniu średlniego zakładu naukowego.

P rośby  przyjmuje się od zainteresowanych do I-go  w rze­
śnia 1926 r.

— ** L O T  G O ŁĘBI P O C Z T O W Y C H  O NAG RO D Y Z 
JA B ŁO N N Y  PO D  W A R S Z A W Ą  200 kim. W e  wtorek, dnia 
29 czerw ca br. urządzało tutejsze Tow a rzys tw o  „Jedność" 
(V III. 014.) lot o nagrody ze  stacji Jabłonny (200 kim. linji 
pow ietrznej). Ze strony tow arzystw a uchwalono 4 nagrody 
za najlepsze wyniki. Komisja lotu, składająca się z prezesa 
p. Fr. Domachowskiego, zast. prez. p. Fr. Jeiińsklego oraz p. 
Z. Kowalskiego urzędowała w  ogrodzie Hotelu Centralnego, 
dokąd też p rzybyłe gołębie z lotu musiały być przedstawione. 
Gołębie zosta ły  wypuszczone o godzinie 5.30 rano z  stacji Ja­
błonna —  200 kim. p rzy  sprzyjającej pogodzie. P rzy lo t 
p ierw szego gołębia do Grudziądza rano o godzinie 8.57 —  o- 
statniego gołębia rano o godzinie 9,07 tego samego dnia.

Goście tam obecni byli zachwyceni i okazyw ali w ielkie 
zainteresowanie jak rów n ież mieli możność oglądania 
zw yc ię zców . P ierw szą  nagrodę zdobył członek Fr. Sgedda 
'(z 2 gołębiam i), drugą p. P . Persike, trzecią nagrodę p. L. 
P ieniążek, czw artą nagrodę p. Fi. Czaster.

Dnia 11 w zg l. 18 Iipca br. urządza tut. T ow arzystw o lot 
konkursowy ze stacji Siedlec (300 kim. linji pow ietrznej) o na- 
g rody  D. O. K. V III. i Ministerstwa.

— * *  N IE Z W Y K ŁĄ  SENSACJĄ S P O R T O W Ą  dla miesz­
kańców  naszego miasta będzie mecz w  pitkę nożną, k tóry  ro­
zegrany zostanie między artystami Teatru miejskiego a dzien­
nikarzami grudziądzkiemu

Z aw ody  sportowe tego rodzaju posiadają w  Ihnych mia­
stach swą ustaloną tradycję. W  Poznaniu, W arszaw ie, Kra­
kow ie m ecze piłki nożnej prasy z aktorami wzbudzają zazw y­
czaj n iebyw ałe zainteresowanie jaknajszerszej publiczności. 
N iew ątp liw ie ! fen mecz, jako pierwsza tego rodzaju próba 
sił sportowych W naszem mieście —  dostarczy publiczności 
zupełnie nowych emocji.

Obszerniej napiszemy o zawodach tych w  jednym z na­
stępnych numerów naszego pisma po ustaleniu bliższych szcze­
gółów .

— * *  N AG ŁE  ZASŁABN IĘC IE . Józefa R „ lat 27 na sku­
tek ogólnego wycieńczenia w yw ołanego brakiem odpowied­
niego odżywiania, zasłabła nagle w  sieni domu p rzy  ulicy 
Pietruszkowej nr. 4. N ieszczęśliwa kobieta odstawiona zo­
stała pod opieką policji do szpitala miejskiego.

Gospodyni: —  Ten pokój kosztuje miesięcznie 100 zło­
tych, bez światła, bez pościeli, bez usługi i w ody.

Reflektant: —  N ic nie szkodzi, ja też jestem bez 100 zł.

— **  S ZA N O W N YM  N ASZYM  C ZYTELN IKO M  zwracam y 
uwagę na ogłoszenie firm y Artur Engeihardt, Gdańsk, za­
mieszczone w  numerze dzisiejszym, dot. podręcznik „W in a 
dom owego w yrobu ’*, pouczający o praktycznem sporządza­
niu wina oraz podający wszelk ie przybory do dom owego w y ­
robu wina.

N_ . I . ' • 1 -k

Roch towarzystw.
— (rt) Chór męski „Echo". Zebranie plenarne odbędzie się 

w  sobotę,, t. j. dnia 3-go Iipca br. o godzinie 8-mej w ieczorem  
w  hotelu pod „Z łotym  Lwem *’ w  małej salce na parterze. Z 
powodu bardzo ważnych spraw uprasza się o przybycie 
wszystkich członków.

Zarazem komunikuje się, że  w ycieczka Tow . do Radzy- 
na odbędzie się w  niedzielę, dnia 4-go Iipca br. Zbiórka na 
dworcu o godzinie 8,45, odjazd o godzinie 9,20.. Na p ow yż­
szą w ycieczkę zapraszam y wszystkich członków czynnych, 
nieczynnych oraz sym patyków Tow arzystw a. C ześć Pieśni!

Zarząd.

— (rt) Towarzystwo Czytelni dla Kobiet. Zebranie Tow . 
Czytelni dla Kobiet odbdęzie się w  poniedziałek, dnia 5-go 
bm. o godzinie 7,30 w  auli gimnazjum matematyczno - p rzy ­
rodniczego przy ulicy Sienkiewicza. Na porządku obrad re­
ferat opiekunki zdrow ia publicznego p. Heleny K rzyżanow ­
skiej z Poznania na temat „Stacja opieki nad matką i dziec­
kiem”  —  w ykład p. Kruszonowej „Zagadnienia kobiece w  o- 
świetleniu katolickiem**, urozmaicenia, ważne komunikaty za­
rządu i sprawa w ycieczk i. —  Biblioteka otwarta godzinę 
przed rozpoczęciem  posiedzenia. O jaknajliczniejszy udział 
członkiń i gości uprasza jaknajuprzejmiej Zarząd.

— (rt) Towarzystwo Gimnastyczne „ S o k ó ł ” w  Grudzią­
dzu. Niniejszem zawiadamia się, iż T ow arzystw o nasze bie­
rze  udział w  uroczystościach poświęcenia sztandaru gniazda 
bratniego w  Warlubiu w  dniu 4-go bm. W  tym celu w zyw a  
się w szystkich członków  ćw iczących (bez m łodzieży), oraz 
n iećw iczących do licznego wzięcia udziału. W y jazd  nastąpi 
dirabnikiem z Placu 23 Stycznia. Zbiórka punktualnie o godzi­
nie 6,30 na Placu 23-go Stycznia. Obowiązuje strój uroczy­
stościowy, a conajmniej czapka sokola. C z o ł e m !

N a c z e l n i k .

— (rt) Pomorskie Towarzystwo Opieki nad dziećmi od­
dział Grudziądzki rozszerzyło w  tym  roku ogromnie swoją 
działalność, segregując dzieci do czterech rozmaitych środo­
w isk:

1. Dzieci wyczerpane i chore na płuca —  na kolonię w  
Rudniku koło Grudziądza, którą przez lipiec i sierpień pro­
wadzić będzie p. Kunertowa.

2. Dzieci z gruczołami i wyczerpane na kolonię do Gdy­
ni, którą powadzi p. Marja Podolakowa.

3. Dzieci z otwartą skrofulozą do Inowrocław ia.
4. Dzieci, potrzebujące wypoczynku po roku szkolnym lo­

kuje tow arzystw o do leśniczówek lub do dw orów  wiej’skich.
Kolonja w  Rudniku otwarta została dzięki życzliw ości p. 

prezydenta miasta i pom ocy Magistratu. Narazie T ow a rzy ­
stwo dysponuje bardzo szczupłemi funduszami, dotychczaso­
w e  jednak poparcie publiczności miasta Grudziądza daje gw a­
rancję, że i w  dalszym ciągu składki na te zbożne dzieła 
w p ływ ać będą.

Na wszystkich kolonjach uwzględnione są dzieci ze 
wszystkich szkół: średnich, powszechnych i w ydziałow ych.

— (rt) Związek Pracowników Kupieckich Oddział w  Gru­
dziądzu. W  poniedziałek, dnia 4-go Iipca br. o godzinie 8-mej 
w ieczorem  odbędzie się w  „W ielkopo lance" nadzwyczajne 
walne zebranie. Obecność .wszystkich członków konieczna.

Zarząd.
— (rt) Stowarzyszenie Katolickiej Młodzieży Żeńskiej 

przy Farze. Zebranie odb_ędzie się w  niedzielę, dnia 4-go 
Iipca o godzinie 4-tej popołudniu w  auli szkoły wydziałow ej. 
Z powodu ważnych spraw (wyjazdu druhen na Zjazd Delego­
wanych w  Toruniu) przybycie każdej druhny obowiązkowe.

Zarząd.
— (rt) Powiatowe Koło Związku Inwalidów Wojennych 

Grudziądz. Miesięczne zebranie członków odbędzie się w  
środę, dnia 7-go bm. o godzinie 6-tej w ieczorem  w  lokalu 
„Bazar", ul. Moniuszki. O liczny udział inwalidów wojennych 
oraz wdów i sierot po poległych prosi 

Z a r z ą d :
(— ) W ysocki, sekretarz. (— ) Maćkowski, przewodnicz.

Z Pomorza.
- - * *  ŚW IEC IE . (Zatonięcie 2 m arynarzy). Donoszą nam 

ze św iecia o dwóch nowych ofiarach W is iy . D waj marynarze 
stacjonującej tam załogi, zażyw a jąc kąpieli, natrafili na głę­
bię i zatonęli. W szelka pomoc okazała się daremną.

— **  KAM IE Ń  PO M O RSKI- (Z  życia m iejscowego „Soko­
ła”). W  dniu 10-go czerw ca  odbyło się nadzwyczajne walne 
zebranie m iejscowego tow arzystw a gimnastycznego „Sokół", 
na którem został w ybran y nowy zarząd w  osobach: p. Daroń 
Józef —  prezesem, p, Dziekan Ignacy —  wiceprezesem, p.

Roszewski Ignacy —  sekretarzem, p. Tuterczak J ó ze f junioi 
—  naczelnikiem i skarbnikiem (ponownie):

Uważam y, iż nowow ybrany zarząd w ykaże w ięcej energii 
i in icjatyw y i nie pozwoli towarzystw u na „dolce par niente*’, 
tak, jak 'poniesad było dotychczas.

Że jednak Zarząd obecny ma w  sobie dużo żywotności, 
wskazują poniżej podane, imprezy, m ianowicie dnia 4-go Iipca 
br. o godzinie 15-tej. odbędzie się zabawa „Sokoła”  w  parku 
miejskim w raz z pokazem ćwiczebnym, dnia 27 Iipca br. o 
godzinie 15-tej odbędzie się na boisku m iejscowem rewan­
żow e spotkanie drużyny piłkarskiej „Polon ja”  z W ięcborka 
z drużyną piłkarską m iejscowego „Sokoła". (Sc.) , u  ,/

Z  ca łe j P o lsk i
— * JAROCIN . (Z jazd Bractw  Strzeleckich w  Jarocinie). 

W  dniu 3-go Iipca zjechać się mają delegaci Okręgu Poznań­
skiego Zjednoczenie B ractw  Strzeleckich Rzplitej Polskiej* 
aby radzić nad dalszem rozwojem  tej organizacji. Zjazd ten 
połączony z 1 strzelaniem Okręgowem  będzie zarazem egza­
minem sprawności strzeleckiej, z drugiej zaś strony w pływ u 
na zaw ody z powodu w ystaw ienia bardzo cennych nagród, 
ofiarowanych przez Okręg Poznański jak i przez B ractw o 
Jarocińskie. Ze wszech stron czynione są .przygotow ania 
wszystkich zapewniających bardzo liczny udział swych człon­
ków . Zjazd i strzelania konkursowe bęaą wym ownem  świa­
dectwem  siły i solidarności, Braci Strzeleckiej. Spodziewać 
się należy że  Zjazd i strzelanie p rzew yższa  wszelkie dotych­
czasowe uroczystości zachęcając wszystkich braci do tego 
wspaniałego współzawodnictwa.

— * W A R S Z A W A . Naczelnikiem wydziału samorządowe­
go warszawskiego urzędu wojew ódzkiego mianowany został 
W ładysław  Korfacż, dotychczasowy prezes rady zw iązków  
powiatowych.

(Otwarcie nowego teatru). W  przyszłym  sezonie teatral­
nym powstanie w  lokalu obecnego „Persk iego Oka”  now y 
teatr kw artetow y, którego kierownictwo spoczywać będzie 
w  rękach Fertnera i Ćwiklińskiej. Prezesam i są dyrektor 
M ajze i Bóczkowsk1'

(Zamordpwanie hr. Jana Tarnowskiego). W  majątku Za­
klików  w  Lubelszczyźnie z powodu sprzeczki o służącego 
kasjer administracji majątku zastrzelił wystrzałem  z rew ol­
weru właściciela majątku, hr. Jana Tarnowskiego, a następ­
nie sam popełnił samobójstwo.

— * K R A K Ó W . (Uroczystość franciszkańska). W  dniu 
wczorajszym  odbyła się w  Krakow ie uroczystość 700-lecia 
śmierci św. Franciszka z Asyżu. Miasto jest udekorowane

STO SU NKI K R ED YTO W E .
 ̂ —  Podobno stopa procentowa jest u nas nieco przystęp­

niejsza?
—  B yć może, ale za to sam kredyt jest coraz niedostęp- 

niejszy. .__________

flagami. Poustawiano bramy dla przyjeżdżających biskupów. 
W e  wszystkich kościołach franciszkańskich odbędą się uro­
czyste nabożeństwa.

— *  K R A K Ó W . (S zczegó ły  pow odzi). O szczegółach po­
wodzi spowodowanej oberwaniem się chmury w  G orlick iem - 
otrzymujemy następujące infomacje: po całonocnej ulewie 
stan w ody w  małej rzece Rzepionce podniósł się o 5 metrów. 

/Wezbrane w ody dokonały strasznego spustoszenia na prze­
strzeni kilkunastu kilom etrów kwadratowych. Fale pory­

w a ły  domy zabudowania gospodarcze, bydło, zniosły 7 mo­
stów niedawno wyrem ontowanych i nowo zbudowanych. 
W ieś Rzepiennik Biskupi została w  miejscach niżej położo­
nych formalnie zalana. W oda zniszczyła całe mienie miesz­
kańców i kupców. Ludność zdołała zaledw ie uciec. P o  opa­
dnięciu wód na miejscu zbóż i ogodowizn pozostała p łaszczy­
zna, pokryta mułem i żw irem . Natychmiastowa pomoc rzą­
du jest konieczna.

— * P R Z E M Y Ś L  W  ubiegłym t3rgodniu toczyła się roz­
prawa przed trybunałem sędziów  przysięgłych przeciwko 
Stefanowi i Iwanow i Karczmarzom  z  Pikulic, oskarżonym o 
zbrodnię skrytego m orderstwa na osobie .Jana Kow alczyka 
z Pikulic. Sędziow ie przysięgli zatw ierdzili pytania głów ne 
w  kierunku zbrodni skrytobójczego morderstwa, trybunał je­
dnak nie w ydał wyroku, lecz zasuspengował w erdykt sę­
dziów  przysięgłych i odroczył rozprawę do następnej kaden­
cji. Fakt ten w yw o ła ł ogóiną konsternację wśród; sędziów 
przysięgłych i liczne komentarze w  sferach prawniczych.

W ia d o m o ś c i s o o r ło w e .*
O LIM PJA  I. —  W . K. S. „G R Y F "  I.

W  niedzielę, dnia 4-go Iipca br. o godzinie 5-tej popołu. 
dniu odbędą się zaw ody w  piłkę nożną o m istrzostwo Pom o­
rza pom iędzy W . K. S. „G ry f”  I. z Torunia a tutejszą Olimpią I, 
na boisku przy ulicy W iktorjusza, obok parku.

Zaw ody te budzą bardzo w ielk ie zainteresowanie ze 
względu na to, że wojskowa drużyna będzie chciała w y ró w ­
nać ostatnio poniesioną porażkę z Olimpją (2:5), aby.n ie zejść 
do klasy B.

DRUKARNIA POMORSKA TOW. AKC- GRUDZIĄDZ, 
Naczelny redaktor: Stefan Machalewski. . , 

Odpowiedzialny redaktor: Izydor Sredzkl > -<
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i  F A B R Y K A  MEBsL.8 I  
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poleca po cenach b. przystępnych

r o k u j e  j a d a l n e ,
»  M Ę S K .ć ,  SYPS  - LKI ,
g  M Ł B L E  P O J b U Y Ń C Z ?

M a g a z y n  nut i In stru ­
m en tów  m uzyczny  ett

Eleoiira RulMisla |
tiRiiilZipZ, ulica Sienkiewicza nr. I

W  ST. CZAPCZYI
V Grudziądz, Sienkiewicza 7, teU 315

Skład broni i amunicji
puleca na seson polowania broń myśliw­
ską jalr: Saue: & Schn -Suh l, M< iu- 
faktur Gryff, Augustę Franeotta, Fa» 
brlk National, Bayard-Piper i inno po

cenach Dader teorzybfc,ych. 
l — do wsielltich gatunków-

1 I c t Ł / L r j łJ  brom stale na składzie

Uanl-autfa Ljrłtnf Ia<-bowo > suir, lennie«. e 
nasSilO JFllŁli"!! Tflarsn fen wirsu.aćje.

. W y p y ch an ie  p taków .

A l f e e r i
ta lica Stara n r. 3  |7 i33

.Wynrawy iia iilemowląl
poiiczoszki - 0 ipzk!fl trykotażu - êlna

tylko p-erwszorzędne) jakości 
- ■...  w  olbrzymim wyborze

um m
Początek o godz. 6-1“ i 8'15 
w nie Jzieie o godzinie 4 15

W  soootę o g. 4, a w nie- 
dz elę o g  2 popot. wielkie 
przedsi. dla dzieci i mlodz. 
z Pat i natachonem 12 akt.

I ł z i ś  i  d n i jŁ a s tą p n e 1 n ln b ś e ń e y  p u b l ic z n o ś c i

Pot i Pcitóchol
p ie r w s z y  r a z  w  G r u d z ią d z u  w. swej na jw esels i; 
i naiuowszej 8-tnio aktowej kreacji pod tytułem: (7329

j A " i c  B t t j f i T S - E S R ę Y
orać, nadprogram z H a r o ld  L lo y d e iu .  Raze n 12 akt.
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Browar Kmteztya t  M M i
7053 poleca swoie za wyśmienite uznane

P l W f t  B U T E L K O W E
ietofon 381 J A S N E  i C I E M N E  llaleto 38-

oryginalny odciąg browarniany

Prezyden t ■ M eśdck f |;
. w poi tretach t -pocztówkach

Św. feresi od Ozieclątkc :lszus.
w pirtrrtach ■ pocztówkach

Tysiące cudnych pseztóweii
pol-ikich. francuskich, angielskich 
i włoskich mrlarzy nadeszły do

Ra s z e m  s k l e p u
S łe tk r t ie w ię s a  • Telefon 17 i

Tatnze fcjjjfrrn glew rIli a n ie ry - 
k a ó .łU ic  na d/.'•«& 4rgo. 1’pca.

P O Ń C Z O C H Y
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§ } f-l [ 'm P fk O jlr ,  męskie i dziecięce poleca w  dużym 
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P o m m s k a  F a b r y k a  P o ń c z o c h
G r u d z ią d z ,  ulica Grobłowa (Plac Kąpielowy) Telefon 284

Sorzefluż detaliczna firnie? w silepie JfO.il" Fiac 23-go Stycznia
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Książki ri!ne insiruf 
muzyczne Księgi te  
tf owe, !)ru!;i, Pieczątki, 
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Wisii RsierwiMii
ulica Panaka rar- t9
^ K to tam kupuje,
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^  w iele piemędey, 
Proaz,^ się przekonuj

F p a  »SŁ00YCZ«
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hn.pce w i jarmaremikow 51
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B e a e g m n a ^
t łu s z c z o n e ,  jako ko- 
n ieczń y  ^ o d a to jc  do 
kremu tejże nazwy usu 
wa pieigi 1 p lam y na 

twarzy 1 na ciele.

Mae- Jan Stenzei aEue&ar?
GłÓYrnr 9h ad i w v tw :

łpieiiapstilaDfjikem
Grudz.ąoz, Rv pak- 20

B a e r . n a  . ś t l
F o S a ^ r a ^ i e

^ ip e r t o iH e
w pół godf-m-e 1^980

Zakład lołaąrsficzE?,

F/i; od 7 7lo,yM 
szyję snknie
M a e . r m e  M a r i @
Tusz. Grobla 18, I  ptr.

Pierwszorzędną 
asfaltowąm fectogra

Smołę dachową 
Lepnlk 

Wrpno  
Cement 

Dachówkę
i  inno materjaJy budo­

wlane poleca po ce­
nach konkurencyjnych

F a b r y k a ■

TEKTUR FSCHÔ Kll
W. Katowski I S-ka 

T, z o. p. i i r u i lz lą i i  7, 
Biuro: Ogrodowa 23 

Teioion 423 
Telegramy: JPatedhch1

TToht- ■ ffVi«r. łlvf-ir>n

7213
uiiiiii!iiiiłiłniiiiiiinifiiiiii;iiiiiniiuiiiiiiiiiiiiii;iiiiłiiiimimiiiiłuiiii:niiinin........ = L »

C H S R A G I E W k l
uaro j o « e  ua zabawy towa­
rzyskie i obchody p o le c a  
P® Sj g ra a s jy "  s z t n k a

Drukirp Psiorski I. !■ Gradzladz.

w wiei^im wyborze. 
volebcie na tądanie 

odwrotnieT A P E T Y
Sinalspfi! • B p g s iy  i ń o a i i M  kokosowa

W  DeratM n? s to ły  i w o a i-i d .:U  e ięc r
w najrozmaitszych kolorach deseniach 73 1Ó

Wszelkie farby laki, pęcu-l*., pokosty, k lej i ferpentyw-i 
poleca po przystępnych cenach tylko pierwszorzędne, lakosci

P» P S a rsch ler , G rudzsadz - ^ tyci ®

Grudziądz ❖ ulica Grob-owa nr. 27/29

poleca się do wykonywania 
wszelkich robót w zakres 
drukarstwa wchodzących

basowe nakłady * 4 maszyny rotacyjne
Pr3uyzyjne wyko.nanie!! J — Ceny konkurencyjne! J 

Solidna obsiacra!''
Teleron nr, 517.

M i
w



„ M  : W A ”  najlepszy, naiŵ aSniejszy i liesrkafliwj pfOSZlI l i  prania 
„ M E W A ”  najlepsze o wysokiej zawartości Huszcza Mydło fdZiiOW G

■ w ^ s z s e j d s s i o  d o  n . A l o ^ r o i e k  " W  T R I  mo

$
W łw t e » ic a e * i »  u r z ę d o w e  

w la d j  udejskieJb.
W wdtog p ra ro  praeowogo od,r c..1«4w

a a t e e k i t t u z  m le jsŁ I 
Dnatnr RsactowjM w OtedJLjdw,

I H s { i s t r a t  m ia s t a  G r u d z ią d z u  sprze­
daj© w  torfiiami miejskiej w Ł i n a r e i y k n

p r a s o w a n y  t o r f
ia  Maltę 18 zt. —  Zamówienia przyznaje niiej 
podpisany "Urząd lub kierownik na miejscu. 

Grudziądz, dnia 2-ge lipca 1926 r. [7356 
l a e i s t r a t .

"Wydział V . Budownictwo.
(— ) S te ło w sk i.

Przetarg  przymusowy.
W e  w t o r e k ,  6  l ip c a ,  e  g o d z .  1 0 -te j

przed poł., sprzedawać będę w  drodze przetargu 
przymusowego najwięcej dającemu za natych­
miastową gotówkę:

J e d n e g o  k o n ia .
Miejsce sprzedały: ul. Groblowa 19, wpodw. 

7354 J b  sze fo w ie * , kom. sąd.

W  R e jo n o w y m  Z a k ła d zie  Ż y w n o ś c io w y m
w  G łu d łi< id iu ,  ulica Prowiantowa odbędzie 
się d n iu  12 - g o  l ip c a  b r . ,  c gedzime 10-toj 
przed połudn. s p r z e d a 2 lic y ta c y jn a  i |7355

50 ton ospy żytniej".
Reflektanci zgłoszą się w  powyższym dniu 

i godzinie w  R. Z. Z.

Lo s y do IV. klasy

do n abyc ia . '4KJB On drugi los wygrywa. 
Główne wygrane po 400.000, »ł, 250.000,150,000 zł 
Ciągnienie IV . k lasy 14 i 15 lipca r. b.

Kolektora Loterii Państw.
G r u d z i ą d z *  ulica Stara nr, 11.

7881 Biuro otwarte od godziny 9 — 12 i 3 — 6.

K a p u ję  P o ży c zk ę  K o n w e rs y jn ą  i K o le jo w ą . 
 : N

Towarzystwo śpiew u »L u tn ia «
u rz ą d z a

w  niedzielą, 4-go lipca rb. w  ogro­
dzie p. S a lc z y ń c k le g o  (za W isłą)

ZHBAW E LUTOW A
z "wielce u rozm aicon ym  p rogram em :

1. KONCERT orkiestry 18 p. ułan.
2. W ystąpy  chórowe Towarzystwa  

Opiewa „Lntbia11.
3. Gry i zabaw y towarzyskie t strze­

lanie do tarczy o premje, koło szczęścia, 
gry dla pań i dzieoi o premje.

4. Tańce na zali. 7344
Początek o godzinie 3-cieJ popołudniu.

O jaknajliczniejszy udział Szanown. 
Obywatelstwa prosi

Z A R Z Ą D .

o szlachetnym bukiecie i sile oryginalnego 
Ż a ju ,  B u r g u n d a ,  M a la g i,  w in  reńs

Wyciąć! Przechować! Wyciąć!

W IN A  DOM OW E
?o T o- 
lsk ich

i innych odmian, a nawet S z a m p a n a ,  można w 
tani sposób sporządzić w  każdym domu bez ła ­
dnego kłopotu z każdego owocu przy zastosowaniu
d r o ż d ż y  w in n y c h  r a s o w y c h .
N ie m araow at ładnego owocu w nadohodząoem le o ie ! 
Podręcznik .W in a  domowego wyrobu* pouczający o prak- 
tyoznem zporządzaniu win, oraz wszelkie przybory do 
domowego wyrobu wina nabyt m oina w każdej Apteoe 
i Drogerji, gdzie nie, iwrdoio ei<j wprost do firmy [7342

A R T U R  E K G E Ł H i B D T ,  G d a ń s k .

Wykwalifik. gospodyni
zsająca się gruntewnie na prowa­
dzeniu kuchni, w  wieku 80—40 lat, 
poszukiwanadogospodarstwa w lep- 7326 
szyno domu. — Warunek pierwszo­
rzędne świadectwa i kwalifikacje.

Zflłfl$7BHia iii ęnhioebiofift nr ??

5 0 0 , -  z ł o t y c h
n a g r o d y  wypłacę temu, kto dopomoże mi do 
odebrania skradzionych rzeczy z szalki wysta­
wowej w  nocy z piątku na sobotę i to zęby  
sztuczne, szczęki itp. Rzeozy te są bezwar­
tościowe. Ostrzega się przed kupnem. (7825 

J a c o b s o n , Plac 23 Stycznia 23, Ii.

M i n e r a & n a .

Weda Ciernlewieka
Wyborna w n s M e ls w a

Solanka brom-jodowa, doskona­
ły środek, używany przy cierpie­
niach żołądka, kiszek, nerek, krta­
ni i narzędów oddechowych. [7359

P o l e c a n a

przez Hizirtwuto. lekarz;
N A  & F K K J E D A Ż :

'w D n gerjl pod „Ortom1’, ul. Toruńską 
W Skład*, ko t B. Wasilewski, ul. Toruńska 
„  w „ W . Rłstaia nast. ul. Pańska 

„  n ,  J, Oiawrońskl, Kosrarowa

Z d r ó j  Czern iew ice
Składnica w  Grudziądzu 
K a z im ie r z  P r e s s *  

ulica Mickiewicza 16 —  teletoD 742

H

n O K  A Z  J A H !  ^  
^ 2  Iraklary parowe „Scoda - Werke“ ®̂

nom. 16 H P  roeznik budowy 1920 
użyteczne do karczowania lasów 
lub zapędu tartaku.

1 i e M i ł ę  „Floetera“
10 H P  rocznik 1901 7 atm.

1 lokeneSsilo „BrowD i  May“
10 H P  rocznik 1897.

1 mł.ocflrfljl „Tli. Floeflur Gasseu'1 
I mfgs&reji; ,.H. lanz, MaHnfieim”

60 X  24” *  sam ów k ladsczem  
wszystkie maszyny kumpL wyre­
montowane, gotowe do natych­
miastowego użytku. 7302

SorzBdamT tania na degafinrcti warankach

Centrala P łu g ó w  P a ro w y e h T .z  p.p.
F a b r y k a  R a s z y n

POZNAft, Piotra Wawrzyniaka 20/30
Tel. 6950 —  Adr. telegr. „Centrophig“ .

■ *'■ -sir. wafS5Ł̂ c'_jf.'tó*r rss^ 1 ™

I K A W A
surowa orfiz codzlen. świeżo palona
7341 także wszelkie

T O W A R Y  IO L 0 N IA L B B
po condch kokurencyjnych
dla odsprzedających p o l e c a

Hurtownia kolonialna

G. m. b . H.
Gdańsk, Aitstadt. Graben nr. 102.

UBIKACJA w centrom  miasta 
U,o X  V  nadająca 
się na każdą branżę, 

natychm iast  
d e  w y n n f  ę c i a .  

Na życzenie mieszkanie wolne. Wiadomość w sk lfe -  
d z ie  o b u w i a  K l a s z t o r n a  9. 7800

Stałe ogłoszenia

w Głosie Pomorskim
przynoszą

największe korzyści!

M Ą C Z K A  o d ż y w c z a

\u to m o scu t
, PftZtZ. LćKArtZY POLECANY 

NIEZRÓWNANY 5R0DEK 00 ODŻYWIANIA DZIECI.
O O  N A B Y C IA  W  A P T E K A C H  

i D R O G E R J A C H .

Broszurkę:. Racjonalne odżywianie dtteci ' 
wysyła na żądanie wprost

H0M05AN ZZOlP. KOSTRZYN j

S f e r w o w ś j  s o h o -  

rzaSi, cierpiący
na bezsenność brak sil 
ł energji, aieebaj uży- 
wajtj, Sanator, a pozbędą 
się wszelkich dolegli­
wości i będą się czuli 
jak odrodzeni. Nie otrzy­
macie w waszej aptece, 
piszcie do: Sanator Byd- 
goszci 9, a otrzymacie 
darmo próbę i opis. [7125

Srafolopi-
f iz jo g n a is t k i
Z  pow oda  licznych 
zgłoszeń p rzed łu ­
żam  pobyt mój w  

Grudziądzu.
Z pism a okre­

ślam  c h a ra k te r  
człuwieka, wady, 
za lety  i udzielam 
wskazówek jak zdo­
być powodzenie. 7887

Mam praktykę sądo­
wą na polu grałologji 
i eliiromaucji, tłumaczę 
przeszłość i przyszłość.

Przyjmuję codzien­
nie od godz. 11 do 1 
i od 4 do 7, w nie- 
dzisle i święta tyl­
ko popoindnin.

G ru d z ią d z
Słowackiego 4,

parter na lewo.

Restauracja i kawiarnia Strzeaięcia
Na ogólne życzenie powtarza się w  so b o tę , 3 l ip c a

»  udziałem całej orkiestry 
64 pułku piechoty!! '1®.; 
Bufet obficie zaopatrzony I 

Jako specjalność poleca się polskie zrazy % kaszką i Sa­
łatkę w łos.ą  —  Odjazd motorówki z orkiestrą o g. 7 wlecz. 
2396. O liczny udział prosi Gosp*;dssir®.

4.10 OJ uuuuio w •SUZIO

WEMECKA NOC

W ó z e k  s p o r to w y
zupemie nowy „Bretmfi.bor13 
tanio na.ńprzedat. Kożoiń* 
3lei, ul. K>8żarowa 16,-1 p.

MOTOCYKL
2-u cylindrowy, w b. do­
brym .stanie koraystnie 
do sprzedania. "Wiad.: 
ul. Długa 10 w  składzie

M uter benzolowy
U ł żelaznym wozie 

8 -1 0  PS„  
P I L Ę  taśm ow ą z  
Z r y z a r k ą  I n a n y -  
Bię d o  k ó ł  (Radma- 
schinę) sprzedam i m  
odpłatę W l t k . w s k f ,  
B z o w e ,  pow. Świeci- 
stacja Warlubie (7826

W y u c z a m  praktyoz- 
ną metodą b egle

pisania na
w ciągu i  do 6 tygodni, 
Pemy kurs. korespon­
dencji urzędowej, han­
dlowej i bankowej, oraz 
budżety i bilanse. 5 ma­
szyn najnow. systemów. 
Oplata w lipeu i sierpniu 
zniżona. Lipowa nr. 33, 
I  ptro wejście od Kiliń­
skiego. Marta Lipowska

Gospodarstwo
10 mórg średniej ziemi 
cena 3000 zł. 60 mórg 
dobr.ziemi cena iOOOOzl. 
70 mórg pszennej zietni 
cena 200C0 zl wpł.lOtys. 
zł reszta na hip.nailata  
pe Si/ijrocznie sprzedają

Dejewski i Sta, Grudziądz 
Plac 23 Stycznia nr. 16

Sprzedam natychm. moją

oberżę
dworca, w  d. położeniu 
i k dobrze prosperują­
cym interesem. Budyn­
ki masywne, przytem 4 
morgi, roli pot. z łąką. 
C en a  podług u g sd y .  
Powód sprzedaży obej­
muje goepod. Właśc. 
J n i ja n  t t r i y w ą e z ,  
Rogóźno wieś, powiat 
Grudziądz, Pomorze.

Natyohmiast do sprze­
dania 2V2 metra długi

B O  F E T
za ceuę tmdzwycz. nisbą 
Stanisławski, Stara 21

2 prawie nowe bia!e,żel. 
l e ś e c z k is  dziecięcena 
sprzedaż A. Herrmann, 
ul. Toruńska nr. 37c.

M a t k i ,  e h s s s i ®  

w a s z e  d z i e e i
zdrowe wychować od nie­
mowlęcia aż do wieku 
dojrzałego, karmcie je 
Senatorem. Jeżeli ną 
miejsca nip otrzymacie, 
piaście po próbę i opis 
dc: Sanator Bydgoszcz 9.

D d e r ia w y

Sprzedam DIM
za 9000 zł. Wiadomość 
Chełmińska 3, piekarnia

B a c z n o ś ć !  

R ow er w iś c lg o w y
zupełnie nowy jipr*edam 2 
pow. ehoroby. Ooejrieii mo­
ina oc r. 11.80 do g. 14 i od 
g. lii. S r a n ie ,  wł. domu 
ni. Chełmińska nr. 27. (7817

połączony z r e s t a ń -  
r a e j ą  (4 pokoje), obsz. 
zajazd i b lub 5 pokoj. 
mieszkań., na narożniku 
Rynku, jest z powodu 
śmierci mego męża na­
tychmiast do przedzierż.

K. Gralia, lasin (Pamorze)
ę s n  nareBztówce Ro- 
wHII bakowo do wy­
dzierżawienia. Oferty pi­
semne W nrszm w agl
Aleja Gwardji 10 (7794

e b u i ę  egipskąC!
dobry zdrowy tewsr cfcr. zt 45.—

„ V e r d e ł l i “

nowe żniwo 300-ki, p o 1 e c a ) s

l  R o g o z i ń s k i  i S - k a
B Y D G O S Z C Z  7333 

i ! f a r c in k o w * k i© g o  6  — T e l e f o n  9 8 9 '

Poszukuję posady
   w aptece
Łaskawe oferty proszę 
przesiać do Głosu Po­
morsk. pod nr. 7801pm

Na czas letni peszu- 
kiwanana rutynowana

m .

Zgłoszenia tylko1 pi-- 
ssmne pod (7335

D rzew ny »STRUG«
8 . A .  G r a d z ią d z .

Puttkn stażąca
do wszystkiego, z dobr.1 
świat.Zgłaszać się rano 
Ambroiewicz, Długa 24

3
Mieszkanie 5 pokojowe
słoneczne z werandą 
i ogródkiem p r y  głów­
nej ulicy do wyn. bez 
odstępn. za zwr. koszt 
Zgł. Głos Potn. 8809pm

M i e s z k a n i a
4— 5 pok. poszuk\15ę w 
centrum miasta. Płacę 
czynsz do roku naprzód 
ewent. oiszkodowanie. 
Zgł Głos Pom. 7800pm

Młode małżeństwo bez­
dzietne poszuk. 2  lub 3  
p o k n j « w e g «  

M S E S Z B C A N 8 A
z  Sinelm . Płaci czynsz 
za rok z góry Zgł. do 
Głosu Pom. nr. 78-0pm

Bezdzietne małżeństwo 
poszuk, umeblowanego
nnlrnin 1 używ- kuch o i, 
[IUbUJII najchęto. u sa- 
motn. lub starszych o- 
sób od 1, VIH. br. Zgł. 
do Głosu Pom. 7796pm

2 i t polej umeblew.
z używaniem kuchni *d 
15. V II. do wynajęcia. 
Wiadom. w  Głosie Po­
morskim pod nr. 7813orn

2 luli 3 pokoje mneblew.
ew en t, k u ż y w a ln o ś c ią  
kuchni do wyaaięoia, 

W  i ad om,ość llfiick ie - 
wicaa 16, 1 piętre id 
godziny 15™ de 17**.

PfcLfi ■ umebl. B osobo, 
1 UslJj wejść, natycn- 
m.ast do wynajęcia. Ogl. 
można od g. 7—8 popoł- 
K w ia to w a  3, II pr.

l l ć i r i f

L e tD is k o
2 pok. z kuchnią w Gór­
nej Grupie, w  łado. pot, 
obok Zakf, M isyjnego 
natychm. do wynajęć a, 
Zgłoszenia pisemne do 
Głosu Pom  nr. 78l8pz

Potrzebny (a) czynnv a)

m W i  (suka)
na maiątek 500 mórg. 
Z gt do Gł. Pm. 7822pm

P a s u l e ,  d f e a t e

0  s z i ą k n y  b i s e i s t
1 jędrae piękne ciało, nie­
chaj używają Banator,
jako codzienne pożywie­
ni*. Nie otrzymacie na 
miejscu, piszcie, do: Sa- 
uator Bydgosica 9, a 
otrzymacie próbę i opis 
darmo. [7124

J  lillLLŁLUilililLLL 

M a p y
w c is k o w e

1 : 1000f"0

t a p a z e
strsefeckie

ma na składzie

'Wł. Kalerski, 
Griidziiiilz, Paiisk 13
Bkiatipupieni, ksi*; 
parnia, instr. muz 
1 przybory, druid, 
atetapie, b'oki ka­
sowe iii, 7259

TTrrnrrmiTiTnTrr

B E C Z K I  
i i  sbsoIj i oleju

k n j n j c  firma

V©nzke & Duday
Grudziądz

Destylacja smoły j(-4SS 
Fabryka papy dachowej.


